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Wysunięcie Polski na front. 
Klucz do ·rozbr.ojenia W ręku :lzplitej. 

Prestiż centralnego mocarstwa muszą Niemcy dzielić z Polską. 
Rewelacyjne opinje o zmianach w wielkobrytyjskiej orjentacji. 

NOWY JORK 28.XII (PAT) .New 
York TlIDes· ogłalu arlykuł, zdający 
sprawę - państwowego brytyjskiego 
pnnktu wiUenia - ze WzrOltU znacze· 
nia Polski oraz wizyty minii tra Zale­
skiego w Londynie. 

Autor wykaznje, jak na tle straszne­
go osłabienia Niemiec, uwypukla się 
wpOlt sily polskiej. 

Dyplom~(lja brytyjska zwrócila ostal­
nio zdwojonl\ uwag~ na Polskę . 

Nie Francja, ale Polska ma du' wrę' 
ku khlcz do aprawy rozbrojenia, monc 
odrzucić robrojenie na wypadek niespeł­
nienia jej ściśle okrdlonych politycz­
nych żl}dafl. 

Polska moźe, występujłc z takiemi 
ądaniami, spOWOdOW3Ć natychmiastowe 
flasco konferencji rozbrojeniowej. 

Nad takiemi żl\daniami Polski konfe­
rencja ni. będzie mogła przejść do po­
r&łdku dziennego. 

Prestit; centralnego mocarsLwa kon­
tynentu mu.Zł, dziś Niemcy dzieJi6 
z Polską. Zrozumiał to doskonale lord 
Reading, a rozumie równie~ i obecny 
minister spraw zagranicznych Wielkiej 
Brytanji, sir John Simon. . 

Sprawozdania z rozmów z min. 
Zaleskim, złotone w archiwach For­
cign Offlce, posiada6 blld, hIstoryczną 
wagę· 

Minister Zaleski zaznaczył, i~ Pul-

Wzorem starych wilków morskich. 

Bohaterska śmierć kapitana 
łotewskiego okrętu. 

GDANSK, 28.12. (PAT) - Szaleją­
ca na Bałtyku gwałtowna burza wyrzą­
dziła znaczne szkody. 

Kilka okręt6w szukało schronienia 
w porcie gdańskim. Cztery okręty ule­
gły katastroiom, mniej lub więcej grot­
nym. 

Łotewski statek • Bartawa", zdllżajll­
cy z ładunkiem węgla do Libawy, rzu­
cony został przez burzę na mieliznę w 
odległości kilkunastu mil od Ubawy. 

Drugi okręt łotewski .L vonja" rzu­
cony na kamienistą ławicę, uległ praw­
dopodobnie zupełnemu zatopieniu. Za­
łogę uratowano przy pomocy pomocni­
czego statku łotewskiego, jedynie kapi­
tan pozostał na okręcie, odmawiajlIc 
opuszczenia go. 

Trzeci, r6wnież łotewski statek. E­
vemer" zd"żajllcy po ładunek do Gdań­
ska, został wyrzucony na mieliznę. 

Wreszcie czwarty stafek jadllcy z 
Gdańska do Genui osiadł na mieliźnie 
podczas przepływu przez Bełt. 

Tragiczne następstwa ka· 
tastrofy automobilowej. 
KATOWICE, 28 grudnia (PAT) -

Pod Nowym Targiem na Dolnym Ślą­
sku wydarzyła sill katastrofa automo­
bilowa. Samochód osobowy z 8 pasa­
~erami wpadł skutkiem zepsucia się 
motoru do rowu głębokości kilku mtr. 
Cztery osoby, w tern 2 kobiety, po­
niosły śmierć na miejscu, dwie zaś od­
niosly clętkie rany. 

ska jest ś wiadoma s wej ros nącej sił, 
oraz wynikajłoych stąd obowiązków 
w kierunku europ'ljskiej jednoścI. 

Polska, pokojowo uaposobiona, jut zlo­
tyła projekt moralnego rozbrojeni!!, a go-

towa jest ucaynić więcej, otrzymawuy 
odpowiednie zapawnienia. Poza Wschodnie­
mi granicami Polski panuje mentalnośĆ 
sowiecka, nieuozumiala zachodowi. Zaś 
ze &tropy zaohodniej graniczy Polska z 

N"o vv y rząd ~ ~szpa:n..ji. 

Nowy l'Z4d hiszpsń.ki, utworzony przez poprzedniego prezesa rady :ni­
nistrów Alana, przedstawił się 03tatnio prezydentowi Zamorra. Zdj.,cie 
przedltawia: siedzlłcy Da przodzie ns lewo prezydent Z.morra, obok niego 
premjer Azana. Slojl\ od lewej na praWI\: M. Domingo (min. gosp. i blln­
din), Largo Caballero (min. pracy), Casap e8 Qniriga (min. spraw wewn.), 
Lnis de Znlneta (min. Ilpraw zagran.), Albornoz (min. sprawiedliwości), 
Jaime Carner (min. finan~ów), lndalecio Prieto (min. robót publicznych), 

de Los Rios (min. oświaty), Gira! (min. marynarki). 

W skutek odwilży i roztopów 
Powódź pod Lublinem. 

Kilkadzil::siąt domów zostało zalanych. - Ewakuacja ludności. Znaczne 
• obszary pól pod wodą. 

LUBLIN, 28.12. (PAT) Z powo- lała woda. 
du odwilży i roztopów w nocy z Pozatem za.lane Sl\ wielkie prze-
dnia 27 na 28 b. m. wezbrały i roz- strzenie pól i łąk podmiejskich. 
lały rzeki Wieprz i Bystrzyca. Mieszkańców zagrożonych do-

Na Wieprzu wezbrana woda I mostw ewakuowano. 
zniosła most pod Srenikami. Akcję ratunkową. prowadzą. od-

W ~ublinie około 40 domów za- działy straży ogniowych. 

.Nowy rząd w Nankinie 
l dalsza ofenzywa japońska w Mendżurji. 

Zapowiedź konfliktu między Anglją i Japonją. 
NANKIN, 28 grudnia (PAT). Nowy prawnego, opinjodawczego ikontrol 

rząd został już utworzony. B przewo- nego. 
dniczący rady ustawodawczej, Lin-Tsen LONDYN, 18 grudnia. Wedlug do­
został mianowany prezesem rządu na- niesień z S~anghaju, wojska japońskie 
rodowego z pełnomocnictwami analo· uieustannie posuwajł się w kierunku 
gicznemi do pełnomocnictw prezyden- Czingczau, staczając po drodze drob­
ta republiki francuskiej. nieJsze potyczki z oddzialami ch ii-

Przewodniczącym rady wykonaw- skiemi. 
czeJ, który pełnić będzie funkoje prem Gen. Czang-Sne-Liang otrzymał z 
jera mianowany został .. Teuls. Nankinu rozkaz, by za wązelką renę 

Rząd narodowy składa się z 5 t. stanł się utrzymać mIastu w rękach 
zw. yuanów czyli rad. mianowicie z cbiń;kich . 
y'Uanu wykonawczegO', ustawodawczego, Znany z czasów wOjny domowej 

Niemeami, z któremi pr&gllie wpr&wdaie 
utrzymać jak najlepsze stosunki, ale które 
na katdym kroku utrudniajl\ poroznmienie 
wyzysknj,c w tym kieronk:u zwłaszcza 
problemy mniejszościowe oraz sytnację 
w Gd.ń3kn . 

LndnośĆ Polski wzrasta, :zat ludność 
Niemiec msleje, wobec czego liczby te 
zró'II'Dajl\ się z końcem obecnego wiekn. 
Obecny kryzys wykazał, te trolnicza i sa­
mowystarczalua Polska mniej ucierpiała, 
niż uprzemysłowione Niemcy. W zjedno­
clOnej Enropie przyszłość i znaczenie 
Polski i Niemiec zrówna aię. 

Zblitenia polsko-brytyjskiego wymaga 
równillt problem tydowski, wzil\wszy pod 
uwagę z jednej strony mandllt Anglji w 
Palestynie, Bo z drugiej strony wielkl\ li­
czebność ludności ;tydowskiej w Polsce, 
której l'Z4d sprawiedliwie odnosi się do 
żydów. Maj~c największl\ luduość żydow­
ską w Enropie, Polska b~dzie miała głos 
podczas przyszłej dyskusji w sprawie 
mandatn nad Pale tyną. 
te Zainteresowauie Anglji Polską musi 
wzrasts6 równiet i d!atego, albowifID 
Pollka jęllt potencjalnym od biorcą an­
giehkiego towaru. 

Dlatego też posilldanie przez Polskę 
Pomona, czyli t. zw. "korytarza" leży 
w interesie Anglji, gdyż broni jej przed 
monopolem niemieckiego transportu ko­
lejowego. -

U czniowie ~imnazjalni 
bandytami. 

BERLI , 28 grudnia (PAT). Dwóch 
uczni gimnazjalnych w Naumburgu 
(Saksonja) napadło na nauczyciela, ce­
lem obrabowania go z gotówki. 

, Młodzi napastnicy uczernili sobie 
twarze, aby unikuąć poznania. Nau­
czyciel spłoszył napastników. 

Aresztowanie napastników nastą­
piło w poczekalni dworcowej, gdzie 
podejrzenia przeciw nim wzbudziły 
ilady sadzy na twarzy jednego z nicb. 
Obaj aresatowani mieli przy sobie 
broń palną. 

Katastrofa w kinematografie 
LUBLIN, 28 grudnia (PAT). W je­

dnym z kinoteatrOw \V Chełmie Lubel­
skim podczas przedstawienia zawalił 
się balkon wypełniony publicznością. 
10 osób zostało rannych z tego czte­
ry przewieziono w stanie beznadziej -
nym do szpitala. 

gen. Feng-Yu-Slang znajduje się po­
dobno w drodze do Nankinu i ma za­
~ądać stanowczo od rządu wysłania 
do Mand~urji stutysi.?,cznej armji, któ­
raby była zdolna wypędzić okupaotów 
japońskich. 

Na tle wypadków man~urskich 
zanosi się na ostry spór dyplomatycz 
ny między Anglj. i Japonją· . 

Japońskie . koła urzędowe oskartają 
posła an~elskiego w Chinach, te ra­
d~mi i pleniędzmi wspiera Czang-Sua­
Lill.nga. 

Sp:rawa ta była JUż przedmiotem 
ullra1 gabinetu angielslriego. 
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46-ty DZIEŃ ROZPRAW BRZESKICH. -
Przekroczenia niższych funkcjonarjuszy 

rzucają cień na B. B. w. R.-
twierdzą obrońcy posła Sawiekiego. 

Rozprawę otwarto dziś o godz. 10 
mln. 45 rano. 

Protest Moraczew­
skiego. 

Na wstępie przewodniczący zarefe­
rował, iż wplynął do sądu list p. Jęd­
rzeja Moraczewskiego, w którym on 
protestuje przeciwko twierdzeniu adw. 
Szurleja, jakoby miał się cieszyć, !te 
w jakimś wi~zieniu bito posłów. 

List ten zawiera treść następu­
jącą: 

• Wysoki Sądzie! Na rozprawie adw. 
Szurlej , broniąc oskarźonych o przy· 
gotowanie wOjny domowoj, napadł na 
mnie bez żadnej przyczyny. W tym 
procesie nie jestem obwinionym, ani 
nie byłem świadkiem, powołanym do 
ewiadczenia prawdzie lub jej tuszowa­
nia, ani prokuratorem, ani obrońcą, a­
ni sędzią. MOja uciecha lub smutek 
są zgoła obojętne dla całej sprawy, 
nie rzucają bowiem bdnego światła 
na winę lub niewinność oskar!tonycb. 
Adwokat ów mówiąc o mnie miał za­
miar dotknięcia mego honoru. Wedle 
sprawozdań .Robotnika" miał powie­
dzieć, t.e .ludzie pozornie kulturalni 
cieszą się i pisz/} w gazetach publicz­
nie, jak Moraczewski ... • źe się cieszę, 
te posłów bito w jakiemś więzieniu. 
Zupełnie podobnie, tylko lepiej po pol­
sku napisany, ustęp mowy tego pana 
podał .Kurjer Warszawski". Stwier­
dzam, !te nigdy nie cieszyłem się, ani 
w tadnej gazecie publicznie, ni pry­
watnie nie pisałem , że cieszę się z bi­
cia więźniów czy posłów w jakiemś 
więzieniu . Adw. Szurlej zełgał cały 
fakt od początku do końca. Proszę, 
aby Wysoki Sąd tę !lam!} miarę wia­
rogodności przyło!tył do całego wywo­
du, jak do tego łatwo dającego się 
sprawdzić ustępu jego mowy. 

Ponadto proszę Wysoki S"d o wzię­
cie Vf obronę mego honoru. Zostałem 
zaczepiony na rozprawie sądowej w 
sposób, wobec którego jestem zupeł­
nie bezbronny. Ow pan ma tę drobną 
cbytrość tonglowania cudzym hono­
rem, aby dotknięty nie mógł go po­
Ciągnąć do odpowiedzialnc'ci sądowej . 
KaMy zaś rodzaj fizycznego reagowa­
nia z mej strony, zrozumiałego w tym 
wypadku, doprowadziłby mnie do kon­
fliktu z kodeksem karnym. Z powata­
ni_ int. Jędrzej Mocaczewski·. 

Następnie zabrał głos obrońca o­
skartonego Sawickiego, adw. Ujaz­
dowski. 

Wysoki sądzie! Tutaj było mówio­
ne wiele o licznycb pogwałceniach 
konstytucji i praw zasadniczych na­
rodu. Te pogwałcenia stanowią zły 
przykład i zachętę do naśladowania 
dla ni:tszej biurokracji. Przekroczenia 
tej nitszej właśnie biurokracji kształ­
tują w oczach ludu oblicze moralne 
sanacji. 

Atak na starostów f I 
policję i urzędy skar .. 

bowe. 
Adw. Ujazdowski cbarakteryzuje 

więc J"olę policjanta .ery sanacyjnej'. 
Zalllnaczywszy, !te zasadniczym ce­

lem policji jest utrzymanie bezpie­
czeństwa i porządku publicznego, o­
brońca, przeszedłszy poszczeg6lne ze­
znania świadków i faktów, uwidocz­
nione ,Da rozprawie, dochodzi do wnio­
sku, te policja nie spełnia swego kar­
dynalnego zadania, że niejednokrotnie 
tolerancyjnie a nawet życzliwie przy­
gląda się występnym czynom stronni­
ków sanacji. To samo odnosi się -
według ad w: Ujazdowskiego - do 
działalno~ci starostów i urzędów skar­
b\lwych. 

W dalszym Ciągu adw.: Ujazdowski 
przechodzi do omawiania s tosunku 
ludnogci do wojska. 

Mundur wojskowy-oświadcza mów­
ca - jest niewątpliwie symbolem 
państwowości. 

Czy jednak mundur ten za czasów 
sanacji stał się bardziej kochany, bar­
dziej drogi sercu obywateli? 

Niestety, nie. 
Obrońca przyczyny upatrllJe prze­

dewszystkiem w zmilitaryzowaniu ad­
ministracji politycznej, w której pa­
nuje duch partyjności. 

Przytacza na~tępDle obrOń\1a fakt 
pobicia wówczas .chorego, dziś niety­
jącego Ś. p. Jana Dąbskiego. 

Poseł z B. B. i auto­
rytet sejmu. 

w dalszym ciągu adwokat przecbo­
dzi do omawiania roli sejmu w społe­
czef1stwie. Charakteryzuje osobę posła, 
jako łąc2IDika między państwem a lud­
nością . Udiłowano zniszczyć jednak 
i ten autorytet nasz' i opl wac> i znie­
sławić posłów sejmowych i samą in­
stytucję sejmu. Chłopi się jednak 
zorjentowali, te obelgi są obelgami 
i te słów obelżywych wobec sejmu 
nie motna brać powatoie. 

Wówczas zniszczono autorytet sej­
mu przez zwycięstwo wyborcze B. B. 

Posel B. B. - mówi obrońca - na 
którego zebrania chłopów spędza się 
omal iji łą, jest karykaturą posła . Po­
sel zaś robotniczy i ludowy ma ut rud­
nionł motno~ć porozumiewania się 
z wyborcą. 

Zkolei adwokat przechodzi do oma­
wiania roli politycznej oskarMnego 
Sawiekiego. Początek tej działalnaści 
zbiega się z okresem, który pos. Cza­
piński określił jako okres .odpaństwo­
wienia- chłopa polskiego. Ateby temu 
przeciwdziałać, pracował wśród ludu 
Sawicki. 

Oczywiście musiał on mówić na 
wiecach o rzeczywistości, wskazy­
wać na gwałty, nadużycia, bezprawie. 
Obrońca uwat.a zarzut, jakoby dzia­
łalność oskartonego Sawickiego była 
podburzająca, za wesluszny. 

Zajmuje siQ przedewszY3tkiem ad· 
wokat charakterystyką świadków 0-
skartenia. 

Są to przewatnie policjanci, ewen­
tualnie konfidenci. 

Adwokat twierdzi , te ś wiadkowie 
policyjni, grzesząc czasem nadmiarem 
gorliwości, niejednokrotnie nie odtwa­
rzają istotnego przebiegu rzeczy. 

Inaczej zupełnie zapatruje się obroń­
ca na zeznania świadków chłopskich. 

O latarniach i spra­
wach podatkowych. 
Następnie zajmuje się obrońca og6l­

nemi zarzutami co do treści przem6-
wień oskarżonego Sawickiego. Anali­
zując wersję o .Iatarniach", na kt6rych 
mIano wieszać urzędnik6w, obrońca do­
chodzi do wniosku, Że wersje te są 
niezgodne z prawdl!, że była mowa 
ewentualnie o tych, kt6rzy zrobil! za­
mach stanu i będę chcieli uszczuplić 
prawa ludu. 

W dalszym ciągu obrońca zaprzecza, 
ażeby poseł Sawicki miał wzywać do 
rozruch6w przy użyciu wideł, kos i ki­
j6w. 

Zkolei odpiera obrońca zarzut, jako­
by oskarżony Sawicki miał namawiaĆ 
do nieplacenia podatk6w. U nas uwa­
ża się że podatki - m6wi obrońca -
to jakaś świętość, jakaś zaczarowana 
tajemnica, o której, broń Bote, nie 
można m6wić publicznie. 

Tak nie jest. 
Pos. Sawicki m6wił o podatkach, 

mianowicie o podatku wyr6wnawczym, 
kt6ry był pobierany po ustawowym 
terminie wyglłśnięcia. Nie namawiał on 
bynajmniej do niepłllcenia, lecz wzywał 
jedynie do składania odwolań. Było to 
może at nadto legalne. 

To samo odnosi się do tak zwane­
go szarwarku. 

W dalszym cil!gu obrońca polemi­
zuje z zarzutami, jakoby cośkolwiek 
podburzajlIcego mieściło się w ustępach 
przem6wień oskarżonego Sawickiego, 
dotycz'lcych nawoływania, ateby lud­
ność nie bała się policji. 

M6wca uwata to za zupełnie natu­
ralne. Wreszcie zajmuje się obrońca 
zarzutami co do podburzania jakoby 
przez oskarżonego Sawickiego ludności 
wiejskiej do nienawiści przeciwko 
obszarnikom. 

Zeznania wieśniaków 
i gorliwość konfiden­

tów. 
Dla chłop l przysięga ma wielką 

wagę. Chłop wierzy, że za fałszywe ze­
znanie spotka go kara jeszcze w życiu 
doczesnem. Ztl!d możemy zeznaniom 
tym wierzyć. Cnłopi ci stanowczo pro­
testują przeciw (O o ,karżeniu posła Sa· 
wickiego o działalność antypaństwo­
wą· 

Omawiajl!c sylwetki świadków odwo­
dowych - oświadczył obrońca - nie 
mogę pominąć zezhań św. dr. Wrony, 
prezesa centralnego komitetu stron­
nictwa chłopskiego. Wniosły one bar­
dzo dużo do sprawy. 

O panu dok torze Wronie i o panu 
Waleronie p. wiceprokurator sądu o­
kręgowego czuł się uprawliony prze­
mawiać w ' tym tonie: . Gdy zamknę 
oczy, to widzę te Wrony i Walerony· . 
Plłn prokurator Grabowski prawdopo­
dobnie, utywając tego zwrotu. chciał 
nam dać przykład, jak przemawia czlą­
wiek dobrze wychowany. Mniemam, te 
przykład jest chybiony. 

Zadanie centroi ewu. 
Zkolei zabiera głos drugi obrońca 

osk. Sawickiego, a.dw. Czernicki, m6-
wiąc, że wobec tycn wszystkich bez­
prawi, popełnianych przez sanację i 
rządy pomajowe musiał powstać Cen­
trolew dla obrony prawa i ładu . Było 

to koniecznoś}ią dziejową. Swiętym 
obowiązkiem polskiej demokracji było 
się przeciwstawić panoszl!cemu się bez­
prawiu i złu . Gdyby Centrolew nie 
powstał to byłby to smutny objaw ma­
razmu społecznego. Centrolew spełnił 
sw6j obowil!zek. Ale Centrolew nie ro­
bił rewolucji. Centrolew otwierał oczy 
szerokim masom gnębionej ludności 
na zło. zło czynil!ce wielkie szkody 
Polsce. 

W tym momencie adw . Czernicki 
wylicza fakty łamania prawa, konstytu­
cji i masowych nadużyć wyborczych. 

Omawiając działalność najwytszej 
Izby Kontroli Państwa obrońca stwier­
dza, że N. l. K. bezkrytycznie akcepto­
wała wszystko, co czynił rząd, a 
zwłaszcza złe posunięcia rządu . 

Oskarżenie pomyłką. 
Następnie adw. Czernicki omawia 

działa l ność sw~go klienta osk. Sawie­
kiego, m6wiąc, iż to że on sam siedzi 
na hwie oskarżonych jest zwykłą po­
myłkI! tylko. 

Analizuje drobiazgowo zeznania 
świadk6w, mające stwierdzać winę Sa­
wickiego. Swiadkowie ci - m6wi adw. 
Czernicki - funkcjonarjusze policji i 
konfidenci, kt6rzy· w chęci przypodoba­
nia się staroście i ~ omendantowi posu­
nęli s ę do przesadnej gorliwośc i , za­
tracając miarę bezstronności i objekty­
wizmu. 

Sl!d, udając się do sali narad i roz­
patrując działalnośĆ Sawickiego, winien 
mieć na względzie tylko zeznania tych 
licznych wieśniak6w, chłop6w niezbała­
muconych, ale Wierzl!cych, chłopów dla 
kt6rych przysięga w sądzie jest naj­
ważniejszym momentem w ich życiu. 
Chłop nie mot e być krzywoprzysiężcą. 
O ni przecież tu wyraźnie zeznali, że nic 
złego z ust Sawickiego nie słyszeli. 
Kończąc swe przem6wienie ad",. Czer­
nicki wnosi o uniewinnienie Sawic­
kiego. Na tem obrady wczorajsze za­
kończono. 

Dziś przemawiać będzie adw. Dą­
browski wnoszący obronę b. pos. Cioł­
kosza. 

---------------------------------------------Pogrzeb mnjora Kurihara l towarzyszy w Tokio. 

Zdjęcie nasze praed, tawia przybycie na dworzec w Tokio prochów 
majora Kuribarll oraz jego żołnietzy, poległych podc7.8s walk w Man­
d:tnrji. Zdjęcie przedstawia z pl awej na lewą gen. MlDami (min. woj­
uy), gen .. Sbirakawa, wdowa po mjr. Knrihara z małem dzieckiem 
na ręku. 

-------------------------------------,------------
Nieudane włamanie do kasy 

urzędu skarbowego w Radomsku. 
PIOTRKÓW, 28 grudnia (PAT).­

W Radomsku miało miejsce nieudane 
włamanie do kasy urzędu skarbowego. 
Mianowicie ka~iarze, którzy przybyli 
prawdopodobnie na gościnne wystllPY 
z Łodzi, wyjfJlj z budynku urzędu 
skarbowego dwie szyby i tą drogą 

starali się dostać do wnętrza. 
W ka~ie znajdowałv się kilkanaście 

tysięcy. złotych. 
Kasiar~ spłoszono. 
Zbiegli oni, nie pozo~tawiaj,e na 

miejscu tadnych śladów ani narzędai. 
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T rzeźwy głos. 
Sprawa paktu polsko-sowieckiego 

staje ię ostatnio naj poważniejszym pro­
blemem szerokiej opinji publicznej 
Rze zy. 

W dluźszym artykule "Die WeJt 
am Montag" omawia tan rokowań 

pol ko- owieckich o pakt o nieagresji 
oraz widoki porozumienia między Mo­
skwą i Warszawą. 

Rokowania. polsko-sowieckie - pi-
ze dziennik - przybierają, według 

o tatnich nadeszłych tu z Moskwy wia­
domości, tak korzystny obrót, że za­
warcia traktatu należy oczekiwać la­
da dzień. 

Planowane jest zawarcie również 

analogicznego układu z Rumnnją. 
Obawy niemieckie, i;e pakt o nie­

agresji będzie zawierał również uzna­
nie granic Polski, usiłował rozproszyć 
Stalin w wywiadzie, udzielonym lite­
ratowi Emilowi Ludwigowi, który od 
zeregn tygodni przebywa w Mo­
kwie. 

(Wywiad ten zamie " ciliśmy IV nu­
merze wczoraj zym). 

Nie potrzeba znać tek tu trakta­
tu, który niewątpliwie wVJasm ów 
drażliwy punkt, aby już dzisiąj z ca­
łą, pewnością stwierdzić, że pakt o nie­
agresji zawierać będzie w sobie wza­
jemną gwarancję granic, ponieważ 
bez takiej gwarancji pakt wogóle nie 
miałby ensu. 

Przy sposobności tej "Welt am 
Montag" przypomina, że już przed 
szeregiem miesięcy przyniósł wiaiło­
moŚĆ o rokowaniach polsko-sowieckich . 
Wiadomość tę wówczas. usiłował osła­
bić Litwinow w czasie swej bytności 
w Berlinie. -

Rokowania z Warszawą. poprze­
dziły pertraktacje między Moskwą a 
Paryżem. Również te rokowania do­
prowadziły do pozytywnego rezultatu, 
Należy przyjąć, że rosyjsko - francuski 
pakt, którego projekt jest już parafo­
wany, dopiero wówczas dojdzie do 
kutk'U, gdy na tąp i podpisanie paktu 

Należy przy tej sposobności przy­
pomnieć - pisze "Welt am l\Iontag" 
że prasa rosyjska stale podnosiła wiel­
ki alarm, gdy ~iemcy ujawniały za­
miary zmierzające do zawierania trak­
tatów tego rodzaju, jak między Moskwą 
i Warszawą oraz Paryżem. 'fego ro­
dzaju zami;u-om niemieckim z reguły 
przypisywan() agresywne plany wojen­
ne przeciw unji sowieckiej . 

Gdyby ~iemcy zawarły z Polską 
{lakt o nieagresji w formie planowa­
nego obecnie w Moskwie, podniosłyby 

. się głośne alarmy o wojnie interwen­
cyjnej. Dziwne jest jednak dlaczego 
SowIety przypisują sobie prawo, a któ­
rego odmawiają Niemcom 

Oczywiście - kończy dziennik­
przeciwności między Polską a Niem­
cami zostały sztucznie do tego 
stopniapogłębione że nawet handlo­
wy traktat polsko-niemiecki nie mo­
że dojśt do skutku, aczkolwiek 
jest on jednym z warunków współ­
pracy między Polską a Niemcami 
nietylko w gospodarczej ale i poli­
tycznej dziedzinie. 

-------------------..... 
Niepowodzenie czeskich 

lotników. 
WIEDEŃ, 28 grudnia (PAT). Sa­

molot naletąey do czeskiej firmy .Ba­
ta" przelatujl}c nad Alpami austrjac­
kiemi uderzył o skał~ i uległ strzas­
kaniu. Pilot i mechanik wyszli bez 
szwanku i po trzech dniach błl}dzenia 
d()tarli do osad ludzkich. 

Nr. 100. 

Wielcy i mali przestępcy nowojorscy. 
, Bank dla chwytania ... bandytów. 

Funkcjonarjuszka urzędu śledczego wykrywa zbrodnię swego brata i pro­
wadzi go na szubienicę. 

Nietylko w starych, lecz i w now­
Jych powieściacb kryminalnych Dierzad­

ko wyczytać moźna, że "detektyw przez 
s1.ereg tygodni śledził podejuanego" , 
snuł się za nim .uiby cień". 

Policja kryminalna używała Diegdyś 
tllfo systemu, lar.z dziś, w epoce radja i 
samolotu. stał się on zbyteczDY i jot da­
wno wyparty został przez nowsze me­
tody. 

Przed dwo laty dwaj uzbrojeni w re­
wolwery "gentlemani" zatrzymali na 
szosie pod New- Yorkiem aoto pocztowe 
i zrabowali akcje Da sumę 100 tysięcy 
dolarów. Władze pocztowe posiadały do· 
kładne nomery nietylko seryj, ale każ­
dej poszczególnej akcji. :-lumery te jesz­
cze tego samego dnia ogloswne zo tały 
przez radjo. 

Mijały tygodoie, lecz w sprzedaży 
Die ukazalll siO żadDa z owych akcyj. 
Wreszcie dowiedliały się władze, że ma· 
ły baDk w jednym z połodniowych sta­
nów jest w posiadaniu dwóch skradzio­
nycb walorów. Sprzedawca icb uciekł, I 
nim kasjer zorjeDtował SIę, że akcje po-

chodzą z rabunku. Mógł dać jednak po­
wierzchowny rysopis owego osebnika i ry­
sopis ten zo tal Datychmiast ogłoszoDY 
przeZ radjo. Nie przeszkodziło to byDaj­
mniej temu, te znów sprzedano w jed­
Dym baDk6w południowego staDu dwie 
zrabowane akcje. 

Kilkadziesiąt podejrzanych osób było 
~Iedzonycb, lecz DadaremDie. 

Zarząd poczty pozornie odłożył spra­
wę ad acta, w rzeczywisto~ci oddał ją 
w ręce jeduego z Dajzdoluie.i8zych detek­
tywów, iDRpektora J ameBa DOTaDd: Ten 
wlożył slomkowy kapelusz, opu. cj} swe 
biuro i... przepadł . 

Mijały tygodoie. 
Pewnego dDia staDął przed DOWO­

otworzonym b8ilkiem jakiś otyly mężczy­
ZDa z walizką. Przeczytawszy ogłoszeDie, 
że baDk kupuje i sprzedaje papiery war­
tościowe, wszedł do gmachu i do zedł do 
biurka, przy którym siedział lIIłody u­
rzędDik . 

Druri biurali ta hczył prLy Dastęp­
Dym stoliko. 

Przybysz wymienił Dazw~ towarzy-

---,~~~~~~~~~~~~~ 

Do pięciu lat więzienia. 
Surowe kary na uwodzicieli 

przewiduje projekt nowego kodek~u karnego. 
Artykuł 197 nowego projektu ko· .ojciec nieznany·, woli je zabić i sa­

deksu karnego głosi: .Kto, będąc spra- ma ponieść za to odp()wiedzialność, nit 
WCl} cią~y, ucbyla si~ od udzielenia po- naratać na tyłe przykrości to maleń­
trzebne,l pomocy kobiecie, ulega karze stwo, które przecie~ nic nie jest win­
więzieDia lub aresztu do lat dwóch. ne temu, it przyszło na świat. 
Gdyby zaś nastąpiła śmierć niewiasty, A tymczasem ojciec dziecka dalej 
jej upadek moraiDY, usiłowanie samo- hula po świecie, fruwając z kwiatka 
bójstwa, karze wi~zienia do lat pięciu". na kwiatek i tadna nie grozi mu za 

Jak widzimy, nasz nowy kodeks to odpowiedzialność, gdy~ w kodeksie 
przystosowany jest do zdobyczy kul- karnym nie było odpowiedniego para-
turalnych 20 wieku. grafu. 

Dawniej niejedeD młody człowiek Nowo opracowany kodeks karny 
tak długo romansował z dziewczyną, przewiduje, jak widzimy z przytoczo­
dopóki nie zostala matką, II gdy prze- nego na początku 197 paragrafu, do­
konał się, że miłość jego ma wydać syć ciężkie kary za ucbylenie si~ od 
()woce, porzucał nie.zczęśliwą, nie trosz udzielenia pomocy kobiecie, którą do­
cząc si~ ju~ ani o jej los, ani o los pr()wadzi!() się do odmieDnego stanu. 
dziecka. Jeden jest jeszcze brak w nowym 

Często ' dziewczyna taka, pozosta- projekcie kodeksu karnego, mian()wi­
wio na bez jakiejkolwiek opieki nie mo- cie: () ile dziewcZYDa za zabicie nie­
gąc z powodu dziecka znaleźć pracy, ślubnego dziecka zostaje, jak to wytej 
staczała się coraz niżej, at upadła w przytaezaliśmy niejednokrotnie skazy­
bagno prostytucji i bezpowr()tnie atra- wana na śmierć, to i ojciec tego dziec­
cona była jut dJr społMzeństwa. ka, powinien być również bardz() su-

A jakte często, niestety, zdarzało rowo przez prawo karany, jako wapół­
się. te dziewczyna, cheąc uchronić si~ winny zbrodni dzieciobójstwa. 
od .hańby·, doprow~dzoDa do ostat- Mężczyzna, który rozkochawszy w 
niej rozpaczy, zabijała swoje dzieck() i sobie mł()dą dziewczyn~, zniew()li ją, 
stawiona przed sąd skazywana była na a potem, gdy ma ona z()stać matką, 
kar~ śmierci (w b. zaborze austrjac- porzuca ją, uważany być powinien za 
kim). zbrodniarza, zasługującego Da bardzo 

Fakt dzieciobójstwa jest bardzo surową kar~. 
ciętką zbrodnią, za którą trzeba po- Społeczeństwo niesłusznie pogardza 
nieść odpowiednio cię~ką karll, lecz często dziewczynI) za to, te ma nieślu 
mimo wszystlw społeilzeństwo nie ma bne dziecko, ale p()winno ono z obrzy­
praw.a pot~piać wyłącznie nieszczf;śli- dzeniem odwracać sil) od tego, kt() nie 
wą dziewczynę, lecz również sprawc~ poczuwa się do obowiązków ojcostwa, 
jej niedoli. z chwilI) zaś, gdy w zbiorowej · duszy I 

A oprócz tego, powinniśmy zrozu- dokona si~ ta moralila przemiana i 
mieć, co się działo w jej duszy, zanim społ"czeństwo nauczy si~ widzieć wi­
zdecydowała si~ na podobny krok, - nil tam, gdzie jest ooa istotnie, fakty 
zdając sobie sprawę, jak wielką gehen- dzieci()bójstwa napewno staną sill o 
nę musi przejść w życiu takie biedne, wiele rzadsze, mniej będzie P()drzut­
nieślubne dziecko, które w metryce u- I k6w i mniej zdruzgotanych serc nie­
rodzenia ma wyraźnie zazDaczone, it wieścich. 

Podwyższenie wysokości emisji 
5 proc. pożyczki konwersyjnej z 1924 r. 

WARSZAWA, 88.Xll (PAT). W Nr. 
110 Dz.U.R. (ostatoim)z 1\131 r. 0(ł08Z0-
ne zostało rozporządzenie miDistra skar­
bu z dnia 9 listopada 1931 r . podwyt.­
Sllljl)C8 wysokość emisji 5 proc. pożyczki 
kODwersYJnej z 1924 r. nstalonej rozpo­
rzłdzeniem ministra skarbu z dnia 19li­
stopada 1930 r. (Dz. U. R. P . Nr. 87 
poz. 886) Da 270.000.000 do sumy 
290.000.000 zł. 

13 pierwszych rat umorzenia, przy-, 
padajl)cych Da 20 miljonów złlltych, o 
które zostaje powiększoDa emisja 5 proc. 
pożyezki konwersyjnej z r. 1924, a kt6-

rych suma wynosi 8.752.000 zł. zOltajl) 
UZDane za umorzone z dniem wej.eia 
w iycie niniejszego rozporządzeDia. 

Plan umorzenia 5 proc. pożyczki 
konwersYJDej z 1924 r. Da 270 miljooów 
zł. utalony w załączniku do rozporą­
dzeDia ministra skarbn z dnia '19·go li­
stopada 198~ r. został zastąpioDy plaDem 
umorzenia tej poiyczki dla sumy 2110 
miljonów złotych, załl)czoDym do o.tat­
Diego rozporządzenia. 

Rozporządzenie weszło w tycie z 
dDiem ogłoszeDia . 

siwa kolejowego, akcje którego chciał 
sprzedać i zapytał; jakI) ceul} baDk ofia­
ruje. 

- Kupujemy po cenach gitldowycla 
- odparł urzędnik. 

- Tak. lecz jakicb. Według dzisiej-
szego kursu1 

Wyjllł z czarDej walizki dwie akcje 
i wręczyI je urzędnikowi. 

- Sto dolarów - rzekł ten. 
- Sto cztery i aDi centa mDiej -

odparł przybysz, cboć dobrze wiedział, 
że cena ich na giełdzie wynosiła sto 
dwanaście dolarów. 

Urzędoik wziął słuchawkę do ręki i 
zanotował na kawałku papieru kilka 
cyfr. jakgdyby coś obliczał. Zatelefono­
wał, potem zwrócił się do klienta: 

- Chwileczkę. muszę się zapytać 
dyrektora, czy mOŻDa zapłacić sto czte­
ry dolary. 

Na salę wszedJ dyrektor i spojrzai 
na kartkę. Przybysz zamknĄł walizkę i 
gdy podni'sł głowę, ujrzał skierowaDI) 
w jego stroD~ lufę rewolweru. 

Podczas, gdy urzędnik Dakładał mu 
kajdaDki, • dyrektor " zrewidował zawar­
tość walizki i znalazł w niej akcyj na 
somę 87.000 dolarów. 

BaDk ów, założony specjalDie przez 
iDspektora DoraDda, w krótkim czasie zy­
skał popularnogć wśród przestępców no­
wojorskich. Specjalni fODkcJoDarjusze in­
spektora postarali się o to, że bank u­
chodził :la jedYDY, który kupuje kradsie­
ne papiery wartościowe i w tę pnIapkt 
dali się schwytali sprawcy napadu :Ja 
wóz pocztowy. lIimo to bank Dadal 
istnieje. 

ił ił 

* 
Bez .dlckey-birdsów" (ptaszków) jak 

Dowojoraka policja oazywa kODfldentów, 
wiele przestępstw Die zostałoby wykry­
tych. 

ŻadDa policja nie przyznaje się chęt­
nie, że korzysta z usłng donosicieli, 
gdyż są oni niebezpiecznymi osobDikami. 
CZl)sto wiele przyDoszą szkód policji. 
N, jwiększe oni oddają. osłogi przy wy­
krywaniu zakazanych lokalów z wyszyn­
kiem alkoholu (Speakcasies). 

W najbardziej zawi{ych wypadkach 
korzysta .ię z pomocy kobiet. Jedna z 
tych Dazywała się Myrtle, pochodziła I 

IrlaDdji. Brat jej. pod wpływem swego 
kolegi, kanadyjskiego bandyty, stał si~ 
przestępcą. Myrtle wykryła je~o zbrod­
Dię i został on stracony na szubienicy 
w Kanadzie. Nerwy kobiety nie wytrzy­
maly jedDak tego sukcesu. 

MyrUę opętała maDja prze§ladowcn 
stale zdawało się jej, że kto' ją. ściga. 
Wreszcie dOltała po;nieszaDia · zmysłOw. 

* 
Armja Do;"ojorskich ziodziejów kie­

szonkowych zmniejsza się z dnia na dsi.ń 
i policja zredukowała licz~ specjalistów 
w wykrywaniu .kieszonkowCÓw·. 

Pewien przest!)pca opowiedział mi 
rozmowę ze słYDnym niegdyś .kieszon­
k()wcem· .Charlie the Wire' . 

Charlie, po dwunastoletnim pobycie 
we więzieDiu, zamierzał wrócić do IWe­
go dawnego zawodu. 

Miał kilkunastoletnie "do'wiadczeniec
• 

"Pracował" w restauracjach, wagoDach 
tramwajowych i kolejowych. Po paru 
• występaeh- przekoDał się, ~e dziś i 
. kieszoDkoweom" źle się łbi.eje. 

Cóż mOŻDa dziś w kieszeni jankesa 
znaleźć? Parę miedziaków. 

Żebrak Da rogn ulicy więcej zarabia 
niż .kieszonkowiec" 

W portfelach elegantów są dziś tyl­
ko książeczki czekowe, które dła zło­
dzieja DielprzedJtawiajl) wartości. 

- A. zegarki? - zapytał mój ana­
jomy. 

- Nie wie paD, le we nosi sil} kie­
szonkowych zeprk6w? 

- li. brylaDtowe szpilki do krawa­
tów! 

- Z ksi~żyea pan spadł? DliŚ" 
on. jllŻ wemodne. 

I Charlie porzueił swój zawód. 
H01'lllad Medalion 

inspektor policji nowoJOl'SkieJ. 
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Streszczenie. 
Znany przemysłowiec łódzkI, Karol 

Wolner, zginllł w tajemnlczycb okollcz­
nośolacb ... Zakopanem. Reporter .prze­
gllldu Codziennego', Leszek Wlrga,11lsl­
łowal przy pomocy swego s l ostrzeń.a, 
Gr"dzklego .badać zagadkę;śmlercl Wolne­
ra I wówczas natknlllslę naślady szajki 
fałszerzy banknotów'; 

Narzeczonll Grądzklego była Nela 
Klerzkowsla, .ekretarka Wolnera. t 

Wirga padł ofiarll zamacbu, zorga­
nizowanego przez .pana mecenasa- , 
zagadkowe Indywiduum. Ciała repor­
tera nie odnaleziono. 

Na cmentarzu na Dołacb pojawiło 
się widmo, ... ZWlllZku z czem angato­
.... ano dozorcę nocnego, Gręd.l.klego 
Stefana 

Grądzki, bł,!dz"c Alej,! 1-80 Maja 
natknllł się na mlod" kobietę, która 
prosUa go o pomoc. OpowIedziała Grąd.­
kiemu, te brat Jej znany przemysłowiec, 
Boeltl b, padl of.ar'lszajkl .Trójk"ta', 
oraz że zwabiona prze. szantażystów 
do jakiegoś domu;-zdołala zbleo. Grąd!­
ki przyrzekł pannie Boeltlob .... " po­
moc. 

Nazajutrz Boeltlcb6wna zost.ła u­
więziona w jaskini szajki ,Tr6jk"ta', 
naskut.k wyrafinowanego podstępu. 

Nadkomisarz Olmailsk! otrzymal list 
od ,Trójk"ta' z zawiadomieniem, że 
Boeltlcb6wna nie żyje. 

Grąd"ki podjął poszukiwania, bowiem 
zapalał do Anny BoeWcb gar".,! miło­
ścią. Podejrzewaj II., Iż dyrektor za­
kładów Wolnęra, Olszański brał udział 
w porwaniu, wtargnąl Grąd,ki na teren 
zabudowań willi Olszańskiego. 

Skopień bllldz,!c po .mentarzu na 
Dołacb, spostrzegł, Jak dozorca Grzę­
delsk! wszedł do Jednego z grobowców, 
gdzie następnie opuścił się do podzie­
mia przez otwór, powstały po usunlę.lu 
wieka trumiennego. 

Nożownik czekal u wejścia do pod­
ziemi na powrót Grzędelakiego. 

Ku przeratanlu Skopienia ... Ieko 
trumienne zaaunęło alę zamykaj liC weJ­
ś.ie do podziemia. 

Skopień, troskliwy o bezpieczeństwo 
kolegi Usk mniemał), wezwał do otwar­
.Ia skomplikowanego zamka trumienne­
go, swega przyjaciela: Paradowsklego, 
• wyslutone,o" włamywacza. 

Obaj póinym .... Ie.%orem ... eszll na 
teren cmentarza.: 

(Dalszy ciąg). 

Paradowski, który zawadziwszy o 
jak~ gallltt, upadł i rozbił sobie do­
tkliwie głowę, przeklinał w duchu 
Franka oraz jego pomysł. 

Wreszcie Paradowski wraz ze Sko­
pieniem znaleźli się przy kamiennym 
pomItiku. . 

To tutaj - powiedział Fra­
nek. 

Zaświeć latarkę-rozkazał Pa­
radowski, ale zanim Franek spełnił 
polecenie otrzymał silny cios w głowę 
i upadł na rozmiękł~ ziemię. Takit 
sam los spotkał i Paradowskiego. 

ład grożbq 
rewolweru. 

Ukryty za sztachetami, oddzielają­
cemi podwórze od ogrodu, Grlltl\zki po­
stanowił poczekać aż się zupełnie ściem­
ni, a następnie wtargnllć do willi, 

aaPHO ETa 
powieść' na tle niesamowJtych przeżyć Dozagrobowycq. 

Akcja rozgrywa się w pałacach, dancingach, suterenach, poddaszach 
i w labiryncie podziemnej Łodzi. 

gdzie spodziewał się odnaleźć UWięZIO­
ną, jak przypuszczał Boeltichównę. 

- Powinienem zawiadomIĆ policję 
- rozważał - ale gdy się oddalę, 
któż mi zaręczy, iż w czasie moH 
nieobecności Olszański nie wywiezie 
Ani, aby jll ukryć winnem miejscn. 

To też nie ruszał się ze swego u­
krycia, obserwojąc bacznie pogr!lŻonllt 
'w ciemności willę. 

Upłynęło z pół godziny i Grlldzki 
przystIlpił do wykonania swego planu. 
Przedewszystkiem przeszedł przez nis­
kie sztachety i przebiegnlltwszy chył­
kiem przez pod "órze dostał ęię do rus­
kiej drewnianej szopy, w której stał 
zabłocony samochód. 

Gdy już znalazł się "szopie, nad­
słuchiwał przez chwilę, a upewniwszy 
.ię, iż jest sam, wszedł do samochodu. 
Następnie zaświecił latarkę elektrycz­
ną i rozejrzał się z wielką uwagllt.­
Wzrok jego padł na poplamioną bło­
tem chusteczkę do nosa, któr/\ chwy­
cił skwapliwie do ręki. Stłumiony o­
krzyk wydarł się z jego piersi. Na 
jednym z rogów chusteczki spostrzegł 
monogram .A. B." Nie ulegało więc 
najmniejszej wlltpliwości, te panna 
Boeltichówna uprowadzona została tym 
właśnie samochodem. 

Schował chusteczkę do kieszeni i 
spojrzał na zegarek. 

- Szósta - mruknllł - conaj­
mniej ze cztery godziny muszę pocze­
kać. 

Przysuną} się do ściany i przez 
szparę spoglądał na willę. 

Czas dla Grądzkiego wlókł się bar­
dzo powoli i niecierpliwość jego z każ.. 
dą nieomal sekund/\ wzrastała, to też 
co chwila spogllldał na zegarek. 

Nie było jeszcze godziny dziesiątej 
gdy Gr!ld.zki opuścił swoją kryjówkę, 
sprawdziwszy uprzednio swój rewol­
wer. 

Ostrożnie przeszedł przez pod wó­
rze i znalazł się pod jednem z okien 
willi. Poruszył zlekka za ramę. Ra­
dość jego była ogromna. Okno nie by­
lo z&mknięte. 

- Mam szczęście - pomyślał­
i jeżeli tak dalej pójdzie, to za kilka 
minut oswobodzę Anię. 

Otworzył okno i bez namysłu pod­
ciągn,ł się do góry. Po chwili był w 
pokoju. 

- Co dalej? - rozważał - w 
któr" iść 8tronę, aby nie natknąć się 
na zbrodniarz.y? - gdyż przypuszczał, 
iż panua BOllltichówna jest pilnie strze­
żona. 

Z ,świecił latarkę elektryczn/\ i kie­
rując 8D1lp jasnego światła na ściany 
pukoju, sznkał drzwi. 

Nagle zadrżał. Ujrzał dyrektora 

Olszańskiego, który z rewolwerem w 
ręku siedział w, obitym skórą, fotelu 
i szyderczo się uśmiechał. 

- Ręce do góry!-krzykoął groź­
nie Olszański i w tejże chwili potoki 
elektrycznego światła zalały pokój. 

Widząc zwróconą ku sobie lufę 
rewolweru Grądzki posłusznie spełnił 
polecenie Olszańskiego i podniósł obie 
ręce do góry. 

Tymczasem Olszański, nie spusz­
czając oczu z Grądzkiego, nacisnął 
guziczek dzwonka elektrycznego i po 
chwili do pokoju wszedł rosły służą­

cy. 
- Zrewidować dokładnie tego pa­

na - polecił Olszański. 
Służący począ} przeszokiwał kie­

szenie Grądzkiego i znalezione w nich 
przedmioty złożył na małym stoliku 
stojącym obok Olszańskiego. 

- Wszystko już powyjmowałem­
powiedział wreszcie. 

- Dobrze. Możesz wyjŚĆ. 
Służący w milczeniu opuścił pokój. 

Po jego odejściu Olszański zwrócił się 
do Grądzkiego. 

- Niech pan usiądzie na krzeseł­
ko, które stoi obok pana. Uprzedzam 
pana jednak, że za naj mniejszym po­
dejrzanym ruchem, walę w łeb a strze-
lam znakomicie. • 

Grądzki usiadł. 
- O ile sobie przypominam 

ciągnął dalej nazywa się pan 
Grędzki ... 

- Grądzk.i - poprawił niefortnn­
ny detektyw. 

- A więc Grądzki i poznaliśmy 
się u pauny Kierzkowskiej. 

Jak pan widzi byłem przygotowa- . 
ny na to, że ktoś mi złoży wizytę· 
Nie wiedziałem jednak kto będzie moim 
gościem. pana zaś wcale się nie spo­
dziewałem. 

Więc może mi pan wyjaśni powód 
swoich odwiedzin i dlaczego wybrał 
pan tak oryginalną drogą do wejś~ia 
jak okno, wszak mógł pan zadz~omć, 
a służący otworzyłby panu drZWI. 

Dyrektor Olszański umilkł i spo­
gl ądał badawczo na Grądzkiego. 

Grądzki tymczasem - przeklinał 
w duchu swoją nieroztropność. 

- Należało zawiadomić policję­
myśla! - palnąłem kapitalne głupstwo 

- Niech mi pan powie. co skło­
niło pana do złożenia mi wizyty -
powtórzył Olszański - tylko radzę 
m6wić prawdę. 

- Pan wie najlepiej - odparł 
Grąd.zki, łamiąc sobie napróżno głowę 
nad sposobem wybrnięcia z fatalnej 
sytuacji w jakiej znajdował się w da­
nej chwili. 

- - Domyślam się -powiedział 01-

I szań~ki - chciałbym jednak, aby pan 
potwierdził moje przypuszczenia. 

- Przybyłem oswobodzić pannę 
Boeitichównę - powiedział z wielką 
determinacją Orlldzki. 

- Kogo? 
- Pannę Boeltichównę powtórzył. 
- I sądzi pan te ja ją uprowa-

dziłem? 
- Tak. 
- Olszański uśmiechnął się iro-

nicznie. 
-jKiepski tart pan wymyślil panie 

Grądzki - powiedział. 
- Niech się pan nie zapiera -

zawolał porywczo Grądzki - są do­
wody, że pan jest hersztem zbrodni­
czej szajki n trójkIlta·. 

- Ma pan fantazję, młody czło- I 
wieku i nielada tupet. 

- Policja jest już o wszystkiem 
powiadomiona i lada chwila wkroczy 
do mieszkania, aby pana aresztować 
- kłamał Grądzki. 

- Cieszę się niewymownie, że nie 
będę zmuszonym sam wzywać policji, 
aby oddać jej w ręce włamywacza ja­
kim jest pan. 

Grądzki zamierzał się zerwać się 
z krzesełka. 

- Niech się pan nie rusza­
przestrzegł go dyrektor OImański, mie­
rząc z rewolwern. 

Grądzki pojął, iż jest wobec 01-
szański.ego bezsilny. 

- Panie Olszański mówił zwolna 
- zaproponuję panu następuj/\cy u-
kład. 

- Zaczyna pan być nadzwyczai 
interesujący. Słucham pana. 

. - Wypuści pan pannę Boeltichów­
oraz mnie, a ja zobowillZllje się do­
piero po upływie trzech godzin zawia­
domić o wszystkiem naczelnika urzę­
du śledczego. 

Przypuszczam, że w ciągu tych 
trzech godzin, zdąży się pan ukryć ... 

Olszański parsknął śmiechem. 
-- Nie uda się panu mnie oszu­

kać .- mówił naciskając guziczek 
dzwonka elektrycznego. 

Do pokoju wszedł służący· 

- Zatelefonuj w mojem innemu 
do naczelnika urzędn śledczego pana 
nadkomisarza Olmańskiego i poproś, 
aby przybył wraz z kilkoma policjan­
tami do mnie, gJ!yż ujllłem niebez­
piecznego włamywacza, którego mu­
szę pilnować aby nie UCIekł. 

- Dobrze panie dyrektorze­
służący wyszedł. 

Dalszy ciąg nastąpi. 
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29 Wschód słońoa 7.4~. 
Zachód słońca 16.32. 

Wschód księżyoa 21.21. 

Wtorek 
Zaohód księżyca 10.~9. 

Długo_ć dola 7.4.7. 
Przybyło dnia 3 mln. 

I 
JolOZBUM YlRJSKlB historjl i sztuki im., 
J . i R. Bartoszewiezów (plao Wolności l) 
otwarte w środy, soboty I niedziele od 
10-16. 

Dyżury aptek. 
Dziś w nocy dyżurują następujące ap­

tekI: J. Koprowskiego (Xowomlejska 16)­
S. Trawkows kiej (Brzezlóska 56), M. Rozen­
biuro (~ródmlejska 21), M. Bartoszewskiego 
(Piotrkowska 96), J. Klupta (K'Itna !a) -
L. Czyń"klego (Rokiolóska 63). 

POD WŁOS. 

Drzazgi. 
Złośliwy chochlik płata często lu­

dziom mniej lub więcej dowcipne figle. 
Zdarzajq się zwłaszcza te psoty na ta: 
mach pism, przyczem majq stare swoi­
ste określenie: djablika drukarskiego. 

Zmiana jednej litery wystarcza by 
nadać zupełnie inny sens słowu i zda­
niu. Pomyłka taka bywa nieraz.. bar­
dzo kłopotliwa. Gorzej jednak jest, 
jeśli chochlik skoczy komu n8 m6zg i 
zatańczy ,rumbę". Wyp , dek taki zda­
rzył się w świątecznym numerze jedne­
go % miejscowych pism. w kt6rem prze­
czytaliśmy ze zdumieniem tłusty dwuła­
mowy tytuł: .głowa bez tułowia, od na­
le%iona itp." 

fascynujący ten tytuł odnosił się do 
notatki o odnalezieniu odciętej głowy 
kobiecej w blocie na podwórzu młyna 
w G6rce Pabjanickiej. 

Głowa bez tułowia l Zaiste nieby­
wały wypadek! Pierwszy raz dowiedzieli 
się czytelnicy owego pisma, że gło­
wa może mieć tułów . Dotychczas nau­
ka miała inny pogląd na budowę ciała 
ludzkiego i Ilłowie nie przyznawała tu­
łowia w formie dodatku. 

• 
* * Jeszcze lepszy kawał udał się pew-

nej organizacji zawodowej w Łodzi. 
Stowarzyszenie to n8 zebraniu tuż 
przed świętami myśląc o poprawie 
warunków pracy i płacy postanowiło po 
burzliwej dyskusji wysłać do sekretarja­
tu Ligi Narodów w Genewie pismo, w 
którem . domaga się utrzymania po­
koju ". 

Byłem wzruszony tą pamięcią o Li­
dze Narodów i o pokoju! Jestem naj­
głębiej przekonany, że dopiero te re­
zolucje tySięcy związków polskich i ob­
cych wywrą odpowiedni nacisk na 
mężów stanu całego świata, - że ude­
rzą w ich łebki taranem rzeczywistości 
i zmusi do poczynienia kroków, które 
uniemożliwią wojnę. 

Nie ulega wątpliwości, że autorzy 
tego pisma domagającego się od Ligi 
utrzymania pokoju - kierow~li się naj­
szlachetniejszemi pobudkamI. Jednak 
apel taki był już uchwalany przez wszy­
stkie związki klasowe i inne. Poco się 
powtarzać? 

Być może, iż ciqgłe wołania o pok6j 
zrzeszeń ogólnokrajowych, czy też mię­
dzynarodowych ma jakieś znaczenie. 
Istnieją w każdem państwie Ligi Poko­
ju, - wszystkie posiedzenia rady Ligi 
Narod6w kończq się uroczystq przysięgą 
stania na straży pokoju - a mimo to 
widmo wojny st raszy wszystkich i prędko 
straszyć nie przestanie. Niech zatem 
świat pracy żąda pokoju. 

Lubań. 

W rocznicę urodzin tworcy 
esperanta. 

z okazji rocznicy urodzin twórcy ję­
zyka esperanto d~. L~d,":ika Zamenhofa, 
w sali przy u\. SIenkIewIcza 26, odbyła 
się akademja, poświęcona twórcy tegoż 
języka oraz książce esperanckiej. (p) 
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------------------------~ I Zyczenia noworoczne 
dla Prezydenta Rzplitej 

i rządu. .... COQT ..A.1L (nI. Przejazd Nr. 34, tel. 105-73.) 
Ostatnie dwa dni programu p. t . 

.A.Ż 4 ASry-" 
~~ 'k lU' . z uuzia łem Kalinówny, Nory Ney, Borons lego, Hanusza .u.mowJOu. 

Kasa dzienna \v biurze gazetewem w hallu ,Grand-Hotelu· (Tel. 223-30 
i 101-30) o"nna bez przerwy od g IO-ej rano do 6 po pop. Kasa wie~l. 

w teatrze ,Coctail" (Tel. 106-73.) czynna od godz. 5 mln. 30. 

"Życzenia" noworoczne władz skarbowych. 

Jakie podatki płacić trzeba w styczniu. 
Obro . owe, dochodowe, uposażeniowe i kilka 

pozostały~h. 
Jak informuj'l władze skarbowe, w 

miesi'lcu styczniu płatne są następujące 
podatki: 

Do dnia 15 stycznia podatek prze­
mysłowy od obrotu, osiągmętello w 
grudniu 1931 r. przez przedsiębiorstwa 
handlowe r i II kategorji i przemysłowe 
od I do V kategorji, prowadzqce pra­
widłowe księgi handlowe, jak również 
przedsiębiorstwa sprawozdawcze. 

Do dnia 16 stycznia płatną jest I V 
zaliczka podatku przemysłowego od 
obrotu za rok 1931. 

Do dnia 7 stycznia należy uiścić po­
datek dochodowy od uposażeń służbo-

wych, emerytur i wynagrodzeń za na­
jemną jlracę , potrącony w ciqgu grud­
nia r. b. 

Ponadto płatne są należności od­
roc%one i rozłożone na raty, z termi­
nem płatności w styczniu, tudzież po­
datki od osób, które otrzymały nakazy 
płatnicze z terminem płatności w mie­
siqcu styczniu. 

Na wypadek uchylania się od zapła­
ty w wymaganych terminach władze 
skarbowe skierują do odnośnych płatni­
k6w sekwestratorów, celem przymuso­
wego Ści ągania zaległości. (p) 

w 
Jubileusz 

uznaniu wielkich zasług. 
J. E. ks. bisk. Wł. Bandurskięgo. 

Uroczysty obchód jutrzejszy w łódzkim garnizonie, 
W związku z jubileuszem 2ó·Jecia I 

sakry biskupiej J. E. ks. biskupa Ban­
durskiego, w śiodę dnia 30 b. m. w 
garnizonie łódzkim odb~dzie się sze­
reg uroczystości ku uczczeniu zasług 
wielkiego kapłana i patrjoty. 

W środę, dnia 30 b. m., punktual­
nie od godz. ID-ej ranu zostanie od­
prawione w kościele. garnizonowym u­
roczyste nabo~eństwo z okolicznościo­
wem kazan iem . 

Po mszy św. nastąpi odśpiewanie 
"Te Deum". 

W nabIYieństwie wezmą udział wszy 
stkie oddziały wojskowe, s'acjonują­
ce w Łodzi oraz wszyscy oficerowie 
garnizonu Łódz. 

Po nabOieilstwie odbędą się w po­
szczególnych oddziałach odczyty i po­
gadanki , poświęcone zasługom dostoj­
nego jubilata. 

W dniu 30 b. m. wysłana również 
zostanie depesza hołdownicza na ręce 
jubilata od całego garnizonu. Zebra­
na będzie poza tem odpowiednia suma 
na fundusz imienia ks. bish."1lpa Ban­
durskiego. 

Garnizon łódzki wysyla takie spe­
cjalną delegację do Wilna, dla wzięcia 
udziału w ogólnym obchodzie jubile­
uszu, jaki wyznaozono na dzień 10 
stycznia. DelegRCja łódzkiego garni­
zonu wręczy jubilatowi album pamiąt­
kowe od garnizonu Łódź. 

Narazie O 5 procent. 
Czy nastąpi zwyżka cen mięsa. 

Komisja cennikowa wypowie się za 2 tygodnie, 
W dniu wczorajszym odbyło się 

posiedzenie komisj i cennikowej dla 
ustalania clln mi,sa wieprzowego i prze­
tworów masarskich. 

Po dłuższej dyskusji przedstawiciel 
konsumentów postawił wniosek odrocze­
nia załatwieuia tej sprawy pnynajmniej 
na 2 tygodnie, do chwili defniitywnego 

ustalenia się na rynku ceu mięsa, a to 
dlatego, iż obecuie, w okresie po'wil}­
tecznym, dokładnie u~talić konjuuktury 
uie może. W uiosek ten przyjęto. 

Pozatem pnyjęto wniosek wice-prez. 
RapaIsk iego w spra wie sporządzenia 
ścisłej kalkulacji cen mięsa wieprzo­
wego oraz przetwor ów. 

Echa zbrodni przy ul. Przejazd. 

Po zastrzeleniu żony-
usiłował popełnić samobójstwo. 

Jak już wczoraj donosiliśmy, w domu 
przy ulicy Przejazd 65, I'ozellrała się 
krwawa tragedja na tle zazdrości, mia­
nowicie 41-letni Wincenty Kapała za­
mordował kilkoma strzałami rewolwero­
wemi żonę swą, 39-letnią Zolję. 

Jak się obecnie dowiadujemy - w 
chwili aresztowania Kapały, ten usiłował 
popełnić samobójstwo przez postrzele­
nie, jednakże w ostatniej chwili poste­
runkowy skręcił mordercy rękę, tak, że 

kula zamiast w głowę, trafiła Kapałę w 
prawe udo. 

Przeniesiono go natychmiast do VllI 
komisarjatu, gdzie teź udzielono mu po­
mocy, a wobec zadawalniającego stanu 
pflewieziono Kapałę natychmiast do 
więzienia do dyspozycji władz śled­
czych. 

Morderca stanie przed sądem dorat-
nym. (p) 

Przepisy w sprawie otwierania kuźni. 
Urząd wojewódzki w Łodzi otrzymał 

z Ministerstwa Robót Publicznych okól­
nik, w którym ministerstwo zaleca zwra­
canie uwagi przy udzielaniu zezwoleń 
na budowę kuźni, aby odległość kuźni 

od szosy lub ulicy wynosiła przynaj­
mniej 6 metrów, zaś od najbliższych 
domostw przynajmniej 30 metr6w, a to 
ze wZlllędu na spokój i bezpieczeństwo 
publiczne. (p) 

Wzorem lat ubiegłych pan wojewo­
da Władysław Jaszczołt będzie przyjmo­
wał życzenia noworoczne dla Pana Pre­
zydenta Rzeczypo,politej Polskiej i 
rządu od przedstawicieli władz, ducho­
wieństwa oraz instytucyj samorządo­
wych i społecznych w pili tek, dnia 1 
stycznia 1932 roku o godzinie l-ej po 
południu. 

Zmiany w wojsku. 
Kpt. dyplomowany Wislocki Wło­

dzimierz ze Sztabu DOK IV, miano­
wany został majorem. Mianowany 
został równie~ majorem kpt. dypJ. Ka­
timierz Pluta-Czachowski, komendant 
okręgowy .Strzelca". Kapitanem mia­
nowany zostal długoletni adjutant do­
wódcy 31 p. S. K. por. Henryk Kra­
jewski. W stan spoczynku przenie: 
sieni zosŁali mjr. Chojnowski Antom 
(z dniem 31.1 1932 r.), kpt. Kita Jó­
zef z 4 Dyonu Żand. (z dniem 3lollI 
J932 r.), por. Kowalski Tadeusz, kpt. 
Danilowicz. 

Do dyspozycji dowódców oddani 
zostali: mjr. Minor z O. C. Raducz, 
mjr. Monkielewicz z 4 p.a.c., oraz ko­
"IIlendanci: PKU Wieluń - ppulk. 0-
knińslri i PKU Kutno - ppułk. Trze­
bunia. 

Podatek wojskowy. 
W myśl par. 14 Rozporządzenia Ra­

dy Ministrów z dnia 24.8. 1931 o po­
datku wojskowym urzędy skarbowe łódz­
kie przesłały magistratowi m. Łod%i 
imienny wykaz osób, podlegających wy­
miarowi podatku wojskowego. 

Wykaz ten zawiera około 3000 na ­
zwisk. Obejmuje on mężczyzn, urodzo­
nych w latach 1883-1909, którzy na 
komisjach poborowych otrzymali kate­
gorję C, D i E. p 

Zaznaczyć należy, iż ścisły termin 
poboru tego \lodatku nie został jeszcze 
definitywnie ustalony (p. r.) 

Krwawa bójka 
w barakach dla wy­

eksmitowanych. 
w dniu wczorajszym w domu dla 

wyeksmitowanych przy ul. Bazarnej 5, 
wynikła sprzeczka pomiędzy kilkoma lo­
katorami tegoż domu, a 53-letnim Sta­
nisławem Janikiem oraz 49-letnią żoną 
jego Katarzyną. Sprzeczka w krótkim 
czasie zamieniła się w bójkę, w trakcie 
której Janik zostal dotkliwie pobity, zaś 
żona jego uległa złamani u dwu żeber 
i prawe} ręki. 

Wezwany lekarz pogotowia ratunko­
wego po udzieleniu pomocy pobitym 
małżonkom-Janika pozostawił na miej­
scu, zaś żonę jego w stanie grożnym, 
przewiózł do szpitala okręgowego Kasy 
Chorych. (p) 

Nagły zgon żebraczki. 
Nazwisko zmarłej nieusłalone. 
W Zgierzu, przy ul. Stary Rynek, 

w korytarzu domu NI! 7 straciła przy­
tom.noŚĆ jakaś starsza wiekiem żebra­
czka. 

Wezwany lekarz pogotowia stwierdził 
już tylko zgon, skutkiem wycieńczenia, 

Zwłoki żebraczki przewiezione zosta­
ły do miejscowej kostnicy. 

Komissrjat P. P. w Zgierzu wszczqł 
dochodzenie celem ustalenia nazwiska 
zmarłej, gdyż żadnych dokumentów przy 
niej nie znaleziOno. (p) 

Pech żony "króla" Kwieka 
W dniu wczorajszym obok domu nr. 

10 przy ul. Mrocznej, dostała nagle bó­
lów przedporodowych 25-letnia Para­
szła Kwiek, żona króla cyganów, za­
mieszkała przy ul. Mrocznej 10. 

Lekarz pogotowia przewiózł chorlł 
wraz z noworodkiem płci męskiej do 
szpitala położniczego św. Elżbiety przy 
ul. Narutowicza. (p) 
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REPERTUAR. 
THATR IllHJSKI: .Sprawa Dr.ylu",,'. 
TEATR KAMBRALNY: .Miss Robbs'. 
TRATR POPULARNY: ,I\ajpiękni.jsza z ko­

biet". 
TEATR POPULARNY W SALI GE)ERA: Rewja 

• U nas Redenl'. 
BOMBA: •... A Bomba się śmi.je ... •. 
COCTAIL: ,Aż 4 asy". 
CYRK: Codziennie przedstawienie o .15wl.cz. 

w niedziele I święta o godz .• po pol. 
i .15 wjecz. 

MOMUS: ,Na całą parę', 

APOLLO: .M.iljon'. 
BAJKA: ,Dynamit'. 
CASINO: ,Nad ranem •.. '. 
CAPITOL: ,W.soly porucznIk'. 
CZARY: .On aibo ja '. 
CORSO: 1. ,Pieśń Caballero'. Ii. , Cobn i KeI-

ly"'.III. ,Fllp i Flap". 
DOM LUDOWY: -
ERA: .Trójka". 
GRAND KINO: , Laurel i Hardy Za kratami'. 
LIRA: , Legjon potępieńców' . 
LUNA.: ,M.elodja ozczęścia '. 
1lI1(0ZA: ,Na Slbir". 
ODEON: , IO-ciu z Pawiaka'. 
OŚWIATQWY: I. ,Chleba naszego dai nam 

dzisiaj " 11. ,Ku chwale naszej '. 
PRZEDWIOŚN1B : ,Ulubi.nica lIoty'. 
PALACH, ,Pat i Patach on jako bezdomni'. 
RESURSA: ,Spór o .Ierianta Griszę'· 
RAKIETA, ,Ostatnia noc kamawalu'. 
SPLENDID: ,Bal w operz.'. 
ŚWIATOWID: ,Bohat.rowle Illorzs'. 
UCIECHA, ,Bohater krwawej aren)". 
WODEWIL: ,1O-ciu z Pawlaka". 
ZACHĘTA: , Na lawie hańby'. 
VBNUS: l) ,Nieuchw)'tna szajka'; II) .Bunt 

krwi i żelaza'. 

Teatr Miejski. 
Dziś, we wterek, reportaż Rehlischa i Her­

i oga .Sprawa Dreyfusa'. 
W środę i czwartek wesola komedja w 3 

aktacb Friedmana I Ne .. " ,Dr. SUeglltz" z 
nle.roWDanym Miohałem Zniczem. 

W pełnych próbach pod reż)'serją J. Wal­
dena przezabawna komedja polska St. Kie­
drzyńsklego .C.warty do bridża". 

Tradycyjny We.ołek Sylwestrowy. 
Piekące pytanie dokąd pójść na Sylwe­

stra ażeby godnie pożegnae stary, a przywl­
tac Nowy Rok, zostało definitywnie ro."trzyg­
nlęte przez zespól artystów Teatru Mlejski.­
go, który urz'Idza tradycyjnym zwyczajem 
dwa przedstawienia sylwestrowo! a to: o go: 
dzinle 12 w pol. i 2 w nocy. Na kolorowlI I 
szampańską całość złożlI się tak kapitalne 
szlagl.ry jak: . Prawdziwy mężczyzna" w wy­
konaniu M-aeherskiej i zuberts, .Rewelersy", 
Trupa akrobatów', ,Zbójcy' oraz szer.g in-

i.ych numerÓw w wykonaniu czołowych sil 
lód,klch oraz gwiazd teatrów stol.czn)'ch, u­
proszonych przez ki.rownictwo tealrów miej­
sldch. 

Bil.ty w kasi ... mawiań, Traugutta J. 

Teatr Kameralny. 
(ul. Traugutta Nt l) 

Dziś, jutro i pojutrze o 9-.j wleCi. kome­
dJa Jerome-Jerome'a ,Miss Hobbs'. 

Teatr Popularny. 
(Ogrodowa Nt 18 tel. 178-00) 
,NAJPIĘKNlIlJSZA Z KOBIET'. 

Dziś i codziennie operetka W. Brommea 
,NajplęknleJsza z kobiet', która zdobyla 10-
bl. wstępnym bojem brawurowe powodzenI. 
dzięki doskonalej obsadzi. z gościnnym wy­
stęp.m zakomitego tenora operetki warszaw­
skiej , Marjana Wawrzkowicza. 

Sylwester w Teatrze Popularnym. 

Tradycyjnym zwyczajem Teatr Popularny 
daje dwa przedstawienla, o godz. 12 i 2 w no­
cy (Sylwester). Wielka rewja pod tyto ,Na 
wesolo w Popularnym" z gościnnym wystę­
pem M. Wawrzkiewlcza. 

Bilety do nabycia w kasie zamawiań, ul. 
6 Sierpnia 1, t.l. 1:;6-36, od godz. 9 rano do 6 
wiecz. bez przerwy (perlum.rja p. Pływacki.j) 
oraz w kasi. teatru od godz 1; wiecz. 

Teatr Popularny w sali Oeyera 
(Piotrkowska Nt 295) 

Ostatni św i li te czn y p rogram jest 
nle.wykle interesujący ze względu na udział 
pierwszorzędnych sił artystycznych stolicy. 
Wystąpi król humoru Edward Reden, Zgorz.l­
ska Janina, znakomita artystka warszawskich 
t.atrów rewjowych, N.Hy Noris, primabale­
rina teatrów warszawskich, Zdzisław ZadeJko 
hyly baletmistrz opery katowickl.j, Zygmunt 
Słewiński - piosenkarz i konrerencjer, oraz 
Ilal.t-Zadejko. 

Rewja 1'. t. ,11 nas Reden!it' grana będzie 
poczynaj lic od piątku 25 grudnia codziennie. 

Ceny biletów mimo znaczni. zwięk"zo­
nych kositów pozostają te s.m. 1. j. od 30 
gr. do 2 zl . 

Dwa zamachy samobójcze. 
W mieszkaniu własnem przy ul. 

Wierzbowej 13, usiłowała popełnić sa­
mobójstwo 30-letnia f e licja Olszewska, 
tona urzędnika państwowego, która za­
truła się kwasem solnym. 

Lekarz m Iejskiego pogotowia ratunko­
wego przewiózł desperatkę w stanie 
groźnym do szpitala miejskiego w Ra­
dogoszczu. 

• • • W sieni domu przy ul. l t-go listo-

pada 45, usiłował odebrać sobie życie 
przez powieszenje 22-letnj ZYllmunt 
Rajkowski, z zawodu iryzjer, zamieszka­
ły W" wymienionym domu. 

Wiszącego Rajkowskiego w porę za­
uważyli sąsiedzi, którzy odcięli sznur. 

Wezwany lekarz miejskiego pogoto' 
wia ratunkowego, po udzieleniu denato­
wi pomDcy, pozostawił go na miejscu. 

Przyczyna rozpaczliwego kroku -
rozstrój nerwowy. (p) . 

Nowy spis ludności w Łodzi. 
Sensacyjny projekt wywołał duże poruszenie, 

Ponieważ żaden spis Indności nie daje dokładnych dallych, gdyż wiele 
os6b w dniu, którym odbywa się spis, znajduje się w podróży, a innych znów 
osób nie można za tać w domu ani W dzień ani w nocy, władze noszą się z 
zamiarem dokonania w Łodzi nowego spisu ludności w teatrze nBomba". 

W teatrze tym bowiem, na programie •... 30 .Bomba" się śmieje" spot­
kać można wszystkich bez wyjątku mieszkailc6w Łodzi, nawet tych, kt6rych 
się nigdy nie za taje w mie zkanin, ani w lokalach publicznycIi. Musimy 
więc stwierdzić, że istotnie tylkO . Bomba" nadaje się do cel6w spisowych. 

Z nożami i siekierąmi. 
Bezczelny napad opryszków na mieszkanie. 

Wyrąbane drzwi i zniszczone ruchomości. 
Do mieszkania małżonków Majchrow- I 

skich, przy ul. Pomorskiej 130, położo­
nego na drugim piętrze, nocy wczoraj­
szej ;j:aczęli dobijać się jacyś osobnicy. 
Gdy kołatanie nie pomag ~ło - napast­
n icy przy pomocy siekiery wyrąbali 
drzwi i w liczbie czterech wtargnęli 
z nożami w rękach do mieszkania. 

Napastnicy oświadczyli, że mają po­
rachunki z Romanem Majchrzyckim . 

Lokatorzy mieszkania, a m. in . gość 
Majchrowskich, ferdynand Krawczyk (Po' 
morska 86), stawili opór napastnikom, 
którzy zaczęli demolować mieszkanie 
Majchrowskich, przewracając żelazny 
piecyk, p ełen rozpalonego węgla . 

Od przewróconego piecyka zajęta się 
podłoga ; tylko dzięki szybkiej orjentacji 
domowników ogień nie przybrał szer­
szych rozmiarów. 

Napastnicy usiłowali wyrzucić Roma­
na Maj - hrowskiego oknem z drugiegu 
piętra na bruk, jednakże zaalarmowani 
wrzawą lokatorzy przybyli Majchrow­
skim na pomoc, a wówczas napastnicy 
zbiegli. 

Zrana, kiedy Majchrowski około godz. 

4-ej udał się do pracy, odprowadziła go 
żona . 

Gdy małżonkowie Majchrowscy zna­
leźli się u z b ie~u ulic Pomorskiej i Ma­
tejki, z ukrycia wybiegło trzech osobni­
ków, którzy z nożami w rękach rzucili 
się na Majchrowskich; napadnięci ukryli 
się w portjerni iabryki B-ci Piotlow­
skich, fuch sa i S-ki przy ul. Pomor­
skiej 141; jeden z napastników wpadł 
do portjerni z okrzykiem, ,Ja i tak cię 
zaszlachtuję'. Znajdujący się w portjer­
ni buchalter fabryki, Komorowski i port­
jer, Zawieja, obezwładnili napastnika. 

Wezwana przez administrację fabry~ i 
policja aresztowała całą bandę, a mia­
nowicie : Romana Morka (Matejki 7), 
herszta bandy Antoniego Lipsia (Po­
morska 125), Szczepana Jedynaka, bez 
stałego miejsca zamieszkania, Rudolfa 
Szulca (Pomorska 110-112), Teodora 
Langego (Pomorska 130) 

Wszystkich zatrzymanych przekazano 
do dysp ozycji władz sądowo-śledczych, 
tło napadu nieznane narazie, gdyż aresz­
tow. ni odmówili składania wszelkich 
zeznań. (p) 

50,000 zł. strat. 
Groźny pożar w fabryce. 
Spłonęły warsztaty firmy "Wegner i Peter", 
W ' dniu wczorajszym, w godzinach 

rannych w iabryce Wegnera i Petera 
(przędzalnia i szarparnia) przy u J. Trę­
backiej 2 na drugiem piętrze wybuchł 
groźny potar, w chwili, gdy robotnicy 
przystąpili do pracy. Wśród robotnik6w 
powstał popłoch . 

Zaalarmowana straż ogniowa ochot­
nicza w kilka chwil przybyła na miejsce 
pożaru. w sile I; I-a, II, III i X oddzia-

łów straży, przystępując natychmiast do 
likwidowania ognia. Po trzygodzinnej 
akcji straży, poża, zdołano zlokalizować . 
Spłonęło całe drugie piętro i znajdujące 
się tam maszyny. 

Straty spowodowane pożarem > sięga­
ją sumy 50,000 zło :ych . 

Pożar powstał od zatarcia się loży-
ska. ( p) 

Zapił się na śmierć. 
Trup w rowie przydrożnym. 

Zmarf w drodze do domu, czy zostal porzucony na 
szosie przez gościnnych gospodarzy, 

W dniu wczorajszym obok wsi Ża­
bieniec znaleziono w rowie jakiegoś 
starszego mężczyznę, niedając eeo żad­
nych oznak życia. 

Wezwany lekarz miejskiego pogoto-........... , ............ -
Sylwester \V Kasynie Oficerskiem. 

W czwartek, dnia 31 grudnia 1931 roku, 
o godz. lO-ej wieczorem w oficerskiem kasy­
nie sarnlzono,,"em przy ul. $w. Jerzego N! 2\ 
odbędzl. się wielka z.bawlI sylw.strowa, po­
ł~c.ona z szeregi.m nl.spodzianek i atrakcyj. 

Wstę~ d/a ezlonków i 'wprowapzollyrh 
goścI. 

wia ratunkowego. stwierdził zgon, spo­
wodowany nadmiarem spożytego alko­
holu. 

'·Powiadomiony posterunek policyjny 
ustalił, iż zmarłym jest 63-letni Stefan 

, Kowalski, zamieszkały w Łodzi przy ul. 
Drewnowskiej 63. 

Zwłoki Kowalskiego zostały przewie­
zione do prosektorjum miejskiego przy 
uJ. Łąkowej. 

Kowalski, jak przypuslczajlj władze 
policy jne, był w gościnie u znajomych 
w Grabieńcu lub Teofilowie, jest praw' 

WTOREK, dnia 29 grudÓla 1931 r. 

Łódź 
11.5 -12.15 Sygnal czasu, h.jnal z Wloty 

Marjackl.j w Krakowie, odozytanie pro­
gramu na dzień bletllcy. 

12.10-12.15 Muzyka. płyt gnamofonowych l. 
A. KlIngbelI, Piotrkowska 160 . 

13.15- 15.25 Przerwa. 
15.25-15.05 Aud)'cja dla nauczyoieli mUl)'ki 

w szkołach ogólnoksztalcllcych (z W-wy). 
16.05-16.10 Komunikat dla teglugi i rybaków 

(tr. z W-wy). 
16.10-16.35 Program dla dzieci. I) F.lj.ton 

1" t. ,Przygoda" - B Hertza. 2) Tran"m. 
ze Lwowa: gawęd)' ,Jak pan Twardowski 
j.chał na księżyc" - podl. Wołoszynow­
sklego. 

16.35-16 5~ Odczyt z Wilna p. t. ,Młody ro-
mantyk' (Antoni Edward Odynl.c)" - wy­

głosi dr. W. Charkiewlcz. 
16.5~-J7.10 Płyt)' gramol. z W-wy. 
16.55-17.35 Odczyt ze Lwowa p. t. .0 kol.k-

ejoner"twie' - wygł. radoa Z. PawłowskI. 
17.35=1 .M Popularny koncert syml. w wyk. 

orko fIIharm. warsz. pod dyr. G. Fit.lber­
ga (tr. zW'wy). 

18.50-19.15 Rozmaitości. 
1 9.1 ~-19.30 Komunikat .lzby Przem.-Handlowej 

w Lodzl, odczytanie programu na dz. nast. 
19.30-1945 Kalendarzyk tli mowy, rep.rtuar 

t.atrów I płyty gramolonowe. 
19.4f>-20.oo Prasowy Dziennik Radjowy (tr. 

z W-wy). 
20.00-20.15 FelJ.ton p. t. ,Fredro' - wygłos i 

J. Adolf Hertz (tr. z W-wy). 
20.15-2 1.55 Konc.rt popularny w wyk. orkie­

stry P. R. pod dyr. J. Ozimińsklego iso­
liśol (tr. z W-wy). 

21.55-22.10 Skrzyn ka pocatowa tecbnicma ­
wygI. p. W. Frenklel ( tr. z W-wy). 

22.10-22.40 Konc.rt solisty ze Lwowa. 
22.40-22.55 Dodat.k do Prasow.go Dzlennlka 

Radjowego, komunikaty: meteorologiczny, 
polic. oraz wiadomośoi sport. (tr. z W-wy) 

23.00-24.00 Muzyka lekka I taneczna z W-wy. 
Koncerty stacyj zagranicznych. 

KOENIGSWUSTRRHAUSE:-> (1635 m). 2I.IO 
Muzyka lekka. 

BERLIN (41 m). 21.10 Konc.rt tymIon. 
LIPSK (250 m). 22.20 Muzyka tan.czna. 
BUDAPESZT (~50 m). 21.00 koncert lorte-

pianowy. 
BELGRAD (450 m). 20.00 pieśni i arje 

(Pucolnl, Thomns, Verdi, Rlmskij-Korsakow). 
SZWAJCARJA (460 m). 20.00 .JaŚ I MaI­

gosia"', opera Humperdincka. ........ --.......... ..... 
Uwaga! Radjo Amatorzy 

bidy mole sam wbudować wzmacniacz do dellklora 
wprosI do sieci, z dulł sił, Dl głl$lIlk. 

BADJO "NOSTA" 
Piotrkowska 190. TeJ. 162-33. .................. --..... 

Łódź 
"RODA, dol . 30 grudnia 1931 r. 

11-,>8-12.10. Sygnał czasu z W-wy, hej nał z 
Wi.ży Marjacki.j w Krakowi., odczytanie 
programu dziennego. 

12.10-13.15 Muzyka z płyt gramofonowych I. 
A. Klingb.n, Piotrkowska 160. 

13.15-15.50 Prz.rwa. 
1~.~0-16.15 Płyty gramol. z W-w)'. 
16.50-16.20 Komunikat Państ. Zw. Sportow.-

go (tr. z W-wy). 
16.20-16.40 Odczyt z Wilna p. tyt. ,Komórka 

foioel.ktryczna I j.j zastosowanie do fil­
mu dźwiękowego' - wygI. prol. St. Sta­
nisz.wsklego. 

16.łO-16.55 Plyty gramof. z W-wy. 
16.~5-17.IO Lokcja języka angi.lsklego syste­

mem Linguaphone. 
17.10-17.35 ,Funda/or Poznańskiej Złotej Ka­

plicy' - wygi. prof. Adam Czatrkowski 
(tr. z W -wy). 

17.35-1 .50 Koncert popularny w w)'k. orki.­
str)' P. R. pod dyr. J. Ozimińsklego (tr. 
z W-wy). 

18.50-19.15 Rozmaitości. 
19.15-19.30 .Skrzynka pooztowa łódzka" -

koresp. bi.ż. omówi red. Jan Piotrowski. 
19.30-I9Ił5 Kalendarzyk filmowy, repertuar 

teatrów, odczytanie programu na dzień 
nast. i komunikat Izby Prz.m.-Handlow.j 
w Łodzi. 

19.4;-20.00 Prasowy Dziennik Radjowy (t .. ,ns-
misja z W-wy). 

20.00- 20.15 Feljeton muzyczny (tr. z W-wy). 
20.15- 21.00 I'luzyka lekka z W-wy. 
2I.oo-2 1.!~ Kwadrans litera ck;. Nowela Con-

rada Korz.niowski.go p. t. ,Opowiadanie 
Koralna' (tr. z W-wy). 

2J.l5-22.1O Koncert ze Lwowa. 
22.10-2230 Płyty gl·amof. z W-wy. 
22.30-22.45 Dodatek do Prasowego DzI.nnika 

RadJowego; komunikat)': meteorologiczny, 
policyjny oraz wiadomości sport. z W-wy. 

22.45-24.00. ,Spacer det.ktorowy po Europie" 
(r. transmisje stacyj zagranlCZpy~ 

dopodo bne, że zmarł on w czasie po­
bytu u swych znajomych, którzy - aby 
unikn~ ć dochodzeń i ew. kosztów­
poprostu wywieźli zwłoki na szosę 
Aleksandrowskq i porzucili je w przy' 
drożnym rowie. 

Dochodzenie trwa. 
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Sylwester w Bombie Swiąteczne życzenia dla PAT. z Australji. 

będzie najweselszem i najradośniej­
szem pożegnaniem Starego Roku 

Zapamiętaj hasło "BOMBY": 
"u nas naj weselej f" • .. ----------_ ..... 

Nie w trybie doraźnym. 
Epilog krwawej zbrodni przy uL Cmentarnej 

rozegra się przed sądem zwykłym. 
Sledztivo w tej sprawie prowadzone 

bylo początkowo w trybie doraźnym. 
Jak już donosiliśmy, w dniu 9 b. m. 

46-letńi Stefan Ożarowicz, zamieszkały 
przy ulicy Kopernika 43, z zawodu tkacz, 
zamordował kilku ciosami noia 31-letnią 
Gertrudę Kwiatkowską w bramie za­
mieszkiwanego przez nil! dOlllu prz y ul. 
Cmentarnej 1. 

Jak wiadomo morderstwa tego Oża­
rowicz dokonał z Dowodu porzucenia 
go przez Kwiatkowską. 

Jak się jednak obecnie dowiadujemy 
z powodu nieukończenia w terminie 
przepisowym śledztwa, a co za tem idzie 
z powodu niemożności przesła'lia aktu 
oskarż nia do sądu doraźnego w u.ta­
lonym terminie, sprawa mordercy Kwiat­
kowskiej rozpatrywana będzie przez sad 
zwykły. (p) 

Pod hańbiącym zarzutem. 

W tych dniach przybyl z An tralii do Londynu samolot " Południowe 
Słońc." . J eit to pierwszy samolot, obslagajl}CJ nowI} linję l~tnicZl\ 
Londyn-Australja. Pierw8z!} BW!} pOdróż odbył na w cillgn lO-n dni , co 
stanowi' niebywały rekord wobec tego, ~e normal ny czas podróży statkiem 
trwa 6 tyrodni. Pn;ywióz! on ze sob, powyżsl/I fotografJę oraz życzenia 
dla Polskiej Agencji Telegraficznej. Zdjęcie nasze przedstawia : na górze 
samolot. .Połuduiowe Słońce " , na dole orygiualn/l kopertę, przewi ezioną 

Kasjer konstantyn9wskiego magistratu 
na j' go pokladzie. 

-----------------------._-----------------------
oskarżony o kradzież ~ zostal uniewinniony. Kalin6wna wyjeżdża. 

28-letni F erdynand Faleman, kasjer je­
dnego z wydziałó w m\gistratu m. Kon­
ltantynowa, oskartouy zo tal o zdefrando­
Wilnie rótnych sum, wpły lViłj~cych do ka­
sy miejskiej. 

Sprawa ta hyła w dniu wr.~ol'ajszym 
rozpatrywana przez S\d Okr~go wy w Ł~­
dzi. 

O.kartonego br0!li! adw. Kobyliuski. 
Oska'rtony nie przyznał si~ do winy, 
twierdz!}c, że cal. oskartenie powstało na 
tle t. zw .• roboty partyjnej", gdy t magi­
Itrat KO!lStantynowa składa ~ię z czlon­
ków t. zw. n Centrolewu", podczas /tuj 
oskarżony jest czynnym członkiem BBWR. 

Odnośnie n\6ucanej defraudacji wpla-

conych przez Branna pieniędzy, oskarżo- Jak się dowiad~jemy, ś,:"ietna ar­
oy twierdzi, że nie mógł jej popełnić tyst.ka warszawskie! • Bandy., . p. Dora 
cboćby Z tego względn, że w roku 1926, I Kahnówna, ~y.stępuJąca. goścInnIe w ~e­
kiedy wpływały zdefraudowane pieniądze atrze . Coc~all. ' w zWll!zku z z,?bowlą­
nie byl jeszcze kasjerellI, lecz praktykan- zan.ie~, jakle !I! łą~zy z .Ba~dą , pozo­
tem. stale Jeszcze JedynIe dwa dnI w .Coc-

Po przemówieniach stron i wyslucha- tai!u." . poczem . opus~cza Łódź. D .. ie~ 
nin ostatniego stowa Falcmana, który pro- dZlsl.eJszy oraz JutrzeJszy ~ą ostatnIemI 
sit o uniewinnienie, sl\d wymósl wyrok, goścInnych występów. Kah~ów~y, ~ory 
mOCI\ którego Falcman zostal uniewinnio- Ney, Hanus~6, Borońskle~o I t:tmowlcza 
ny :r. zarzutu popelnienia nadużyć. w rewelaCyjnym programIe ~wl'ltecznym 

Śąd w motywach wyroku zaznaczył, .Coctailu· p. t .• Aż 4 ~sy:. . 
te całkowicie daje wiarę wyjaśnieniom . Nadk~mp!ety, przy J~kl~h odbyw6Ją 
F.l.lcill!lna, które przez świadków zostało SIę co~z!ennIe p:zed~tawlenla ~. teatrze 
w zupelności potwierdzone. (p) .Coctatł pouczaJI!, ze wczeŚnIejsze za-

opatrzenie się w bilety jest bezwzględ­
nie wskazane. 

Znów groźba strajku Dźwiękowy kinoteatr 
"Corso". w zakładach łódzkiego móno,poiu tytoniowego. 

Jak na, informują z dniem 1 stycznia 
rokn przysdego nastąpi w zakladach Mo­
nopoln Tytoniowego redukcja pracy, z 
dotychczasowych 5 na 4. doi w tygodniu . 
W zwil\zku z tem i wobec odmowy cof­
ni~ia tego z&rŻl\dzenia, robotnicy wystą­
pili I groibl\ strajku. 

W dnin wczorajszym ·ndała się do 

War.zawy delegacja robotników, celem 
interwenjowania w tej sprawie. 

Po powrocie delegacji, na wypadek 
nieuw~ględnienia pOitudatów robotniczych, 
zwołiny zostanie wiec, nil kt6rym wyzna­
ozony zostanie dzień przyst"pienia do 
strejku. (p) 

Jeszcze 3 dni. 

Termin wykupu patentów 
upływa 31 b. m. 

Łódzka Izba Skarbowa komunikuje, 
że termin wykupu świadectw przemysło­
wych upływa z dniem 81 bm. 

Z dniem 2-go stycznia r. p. urzędy 
skarbowe rozpoczną lustracje wszystkich 
przed.iębiors!w handlowych. 

Wrazie stwierdzenia nieposiadania 
patentu, właściciel zakładu pociąjilnięty 
zostanie GO odpowiedzialności karnej 
oraz grozi mu grzywna w wysokości 

Zakłady frYZjerskie i restauracje 
w Sylwestra. 

Na skutek starali Izb rzemie61niczych 
wbdze admioi tracYJne zgodżiły się, by w 
cZlVllrtek, dnia 31 b. m. zakłady frYljer­
lkie czynne byty do godz. 23 w nocy. 

Właściciele zakładów fcyzjel"!kich mu­
SII\ jednak dbać o to, by przepisy o cza­
sie Z~ trudoiania pracowników nie były po­
gwalcone. 

Ponadto staro-t wO grod~kie w Łodzi 
ndzielało zez woleli n~ dlutsze otwarcie 
zakładów gastronomicznycb w noc sylwe­
strawą· 

Zakłady I ·ej kat€gorji będą mogły być 

wartości niewykupionego patentu od 
3-ch do 20-krotnej wysokości. (p) 

Jest prawdopodobne, iż jak lat ubie­
głych tak i obecnie okres wykupu pa­
tentów zostanie przedłużony do dnia 
15 stycznia r. p. W każdym razie do 
dnia wczorajszego łódzka Izba Skarbo­
wa nie otrzymała żadnych w tej spra­
wie instrukcyj. 

Nagły zgon rzgowianki_ 
Mieszkanka Rzgowa, 49-letnia Fran­

ciszka Szczupak, wybrała się w od wie­
dzillY na ś wi~ta do syna swego zamiesz­
kałego w Łodzi przy ul. Rokicińskiej 149. 

Po przybyciu do Łodzi Szcznpakowa 
osłabIa i straciła przytomność . Lekarz 
miejskiego pogotowia ratnnkowego stwier­
d~il zgon. 

----,------------------otwiu'le do godz. 7 rano, a zakłady II-ej 
kateg-orji do godz. 5 rano. 

Podallia o zezwolenie na przedlutenie 
godzlO nalety składać do dnia 29 grudnia 
włl\cznie. (b) 

"Pieśń CabaIlero". 
Świąteczny program kinottlatru dźwię­

kowego • Cor~o" jest rzeczywiście rewe­
lacyjny, tak pod względem bogactwa 
trelci, jak i ·doborn ftlm6w. 

A fIlmów tych ogl!}damy aż 4-ry! 
Na czoło ich wysuwa sltj obraz 

sensacyjno roma tyczny p. t. • Pieśń Ca­
ballero z ulnbieńcem pnbliczności Ken­
Maynardem, który w',swej kreacji mścicie­
la krzywdy matki i rodu prezentuje 
wszystlue, tak cenne walory artyzmu 
grYI filmowej. Świetną ilustracj, mn." 
zyczn. obrazn 54 czarowne melodje cy­
ganów meksykaóskich, tak oryginalne 
w swej barwie i kompozycji. 

Dwie komedje z największym dziś 
komikiem Ameryki Cohnem i Kelly, 
oraz .Flipęm i Flapem" zmuszajl} do za­
pomnienia o wszelk cb troskach dnia. 

Na specjałne wyróżnienie zasluguje 
dodatek przedstawiaj!}cy wypraw~ do 
dżungli afrykańskich po piękne okazy 
tamtejszej fauny. Jest to dla mi!ośników 
egzotycznej przyrody prawdziwa uczta. 

Kino - odświeżone, poszerzone, z 
now~ zupełnie aparaturą dźwiękową -
przy doskonałej aknstyce sali - stało 
się jednym z najsympatyczniejuych przy­
bytków X ]\[uzy. 

Pożar samochodu Clęzaro- , 
wego. 

w dniu onegdajszym na SIosie Lódź­
Lntomiel"!k obok wsi Miro ławice pod 
Lntomiel"!kiem lapalił się z niewiadomych 
przyczyn samochód Ł. D. 97, nalet~cy do 
firmy ekspedycyjnej Josek Kutner (Pół­
nocna 5). 

Samochód naładowany był towarem, 
pl zaznaczonym dla rótnych firm w Lnto­
miersku. Towar calkowicie spłoD~ 

Rekordowe powodzenie 
w "Bombie". 

w teatrze .Bomba· w dalszym ciągu 
wspaniały program świąteczny •... 8 Bom­
ba się śmieje ... • 

Publiczność każdego wieczoru szczel­
nie wypełnia widownię nowego teatru 
i gorąco oklaskuje wszystkich lI'yko­
nawców. 

Program ma zapewnione długotrwałe 
powodzenie, gdyż składa się z samych 
przebojów największych teatrów stołecz­
nych i zagranicznych. 

Ulubieniec publiczności Mdzkiej, król 
komików polskich, Romuald Gierasiński, 
doprowadza widownię każdą swą kreac­
jI! do paroksyzmu śmiechu. 

Pozatem szczególne m powodzeniem 
cieszy się bezkonkurencyjny Chór Oj­
Dana oraz pełne pikanterji i kom·zmu 
.Złamane lilje". 

------------------------Wzrost liczby mańkutów. 
Ostatniemi czasy zauwatono w 

rozmaitych sportach wzrost liczby 
młodzie~y, posługującej si~ przy ćwi­
czeniach śportowych chętniej rtjkzt, le­
wą, niż prawą. 

Według dawniejszych danych sta­
tystycznych,. tylko sześć procent lu­
dzi odznaczało się tą właści wością. 
Pochodziło to stąd, ~e rodzice i wy­
chowawcy energicznie zwalczali u 
dzieci mańkuctwo, zmuszając dzieci 
do utywania ręki prawej . W nowszych 
jednak czasach, przy kierunku wy­
chowawczym, pozostawiającym dzie­
ciom witjkszą samodzielność, uja\'rnia 
si~ u młodzie~y instynktowna predy­
lekcja do używani. ręki prawej lub 
lewej. 

Je~eli zaś ścisła jest obserwacja, 
że liczba posługujących się chętniej 
ręką leWI}, niż prawą, wzrasta ostat­
niemi czasy, fakt ten potwierdzałby 
opinjtj niekt6rych antropologów, że 
człowiek jest właściwie od urodzenia 
ambidekstrem, ale zdolność t~ używa­
nia z jednakową zr~cznościzt, obu rąk 
odebrało mu wychowanie. 

Badanie inteligencji. 
w Nowym Jorku istnieje instytut 

naukowy, zajmujący się badaniami nad 
inteligencjI!. 

W ciągu ostatnich czterech lat insty­
tut ten zbadał paręset tysięcy umysłów 
i znalazł śród nich 25 talentów wy­
bitnych, 143 ludzi bardzo zdolnych i 
2,433 ludzi mniej lub więcej utalento­
wanych. 

Srednią inteligencję wyl(azało 53,s63 
ludzi, a jako mało inteligentnych uzna­
no 162,079. Liczba .głupich· wynosiła 
15,696, niedorozwiniętych 1,703, a idjo­
tów 19. 
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I upadłości. Wiadomości sportowe. Nadzory 

.......................... --...................... -
KURS DLA LEKARZY 

Przywrócenie do czci 
kup.eckiej. 

.., y pełnomocnika wierzycieli składajlIce­
go ten sprzeciw. 

w c. I. W. f. Firmie .Landsberger. Zitenfeld i Re­
dei", wyrób i sprzedaż mebli oraz han­
del galanteri'! meblową w Łodzi przy 
ul. Składowej 15 i skład przy ul. Naru­
towic%ll Nr. 6, oraz jej właścicielom we 
wrześniu r. ub. ogłoszono upadłość. 

W końcu miesi,!ca lutego Państwowy I 
Urzlld W. f. i P. W. organizuje 2-tygo­
dniowy informacyjny kurs w. f. dla le­
karzy, Kurs odbędzie się na Bielanach 
w C. l. W. f . i trwaĆ będzie do 12-go 
marClI. 

--.. ---------------------
Mistrzostwa kolarskie 

świata w Polsce. 
Starania Związku Polskich Towa­

rzystw Kolarskich o powierzenie Pol­
sce kolarskich mistrzostw świata u ­
wieńczone zostały powodzeniem i Mu)­
dzynarudowa Unja Kolars ka zamierza 
definitywnie powierzyć Polsce organi­
zację mistrzostw w Warszawie w r. 
1936. 

Mamy nadzieję, że do tego czasu 
znajdzie si~ w Polsce pa~u k olarzy 
szosowych i torowych, kt{) rzy dorów­
nają międzynarodowej ex tra-klasie. 

Zaprotestowane mistrzo­
stwa. 

Kluby sportowe .Pogoń · i , Lech­
ja" we Lwowie wniosły protest wobec 
r07.egranych m istrzostw okręgowych, 
motywując go tem, że P. Z. H. L. za­
kazał graczom reprezent acyj nym bra­
nia udziału w r ozgrywkach hokejo­
wych. Dotyczy to Hemmerlinga. Mau­
rera i Sabińskiego z , Pogoni" oraz 
Sokołowskiego z . Lechji ". 

Mimo p,otestów odbyly si~ nas tę­
pnjące mecze: Czarni - Lechja 3:0, 
Pogoń - Lechja 0:0 i Ukraina-Pogoń 
2:1. 

Słuszności stanowiska • Pogoni' i 
. Lechji" nie moMa negować, gdyż 
Związek Lwows ki Hokeja na lodzie 
powinien był wogóle odlo:t.yć mistrzo­
stwa okręgowe. 

Wyż~zo§ć Pogoni, o ile występuje 
ona z Hemmerlingiem, Maurerem i Sa­
bińskim nia ulega wątpliwo 'ci. 

Cudowne dzieci. 
Rekord .młodości" ustanowiony na 

ijtrzyskach w Chamonix przez Soni~ 
Henie, która, mając lat 12 brała udział 
w Igrzyskach Olimpijskich. jak dODO­
szą dzienniki amerykańskie, pobi to na 
Igrzyskach IV Lake Placid. 

Oto bowiem w konkurencj i pań 
sztucznej jazdy na lodzie startować 
będzie jedenastoletnia Megan Taylor 
oraz Ceciłe Colledge, która na wet nie 
ma jeszcze skończonych jedenastu lat. 

Jak więc widzimy, będzie to praw­
dziwa Olimpjada ,cudl,wnych dzieci" . 

Oprócz Taylor i Colledge wystąpi 
prawdopodobnie młoda wiedenka 11za 
Holzman (około 15 lat), którą już dziś 
uważa się za godną rywslkl) Soni He-
nie. . 

Rekord Nehringowej pobity. 
w ozasie pierwszych w tym sezo­

nie zawodów w jeździe szybkiej na lo­
dzie wiedenka Lis610ta Landbeck po­
biła rekord świata na dystansie 500 m., 
należący dotychczas do naszej rodacz­
ki Nehringowej, ustanawiając nowy 
rekord wynikiem 1:00:2. Poprzedni re­
kord Nehringowej wynosił 1:02. P. Ne­
hringowa, jak wiadomo, posiadała do­
tychczas wszystkie rekordy świata w 
jeżdzie szybkiej pań na dystansach 
metrowych. 

Nie znaczy to, aby Polka była naj­
szybszą łyżwiarką świata, gdyż kobie· 
ce rekordy amerykańskie są leps7.e od 
wyników Nebringowej, ustanawiane 
jednak były wyłącznie na dystansach 
yardowych. 

Obecnie, w vrzededniu Olimpjady 
zimowej, amerykańskie łyżwiarki pró­
bują swych sił na dystansach metro­
wych z pełnem powodzeniem. 

Z wyniku wiedenki Landbeck wi­
dzimy, że i poza Ameryką są łytwiar­
ki lepsze od naszej, doskonalej zresz­
tą łytwiarki. 

Celem kursu jest przygotowanie le­
karzy do współpracy w dziedzinie w. f. 
w oddziałach wojskowych, poradniach, 
stowarzyszeniach p. w. i klubach spor­
towych. 

Brak, jaki daje się u nas odczuwać 
lekarzy sportowych jest wprost zastra­
szajllcy. Rzadko nawet które miasto 
posiada dziś specjalistę w tej dziedzinie. 
Dlatego też inicjatywa P. U. W. f .• zdą­
taj,!ca do zainteresowania ogółu lekarzy 
z dziedzinll w. f. oraz do współpracy 
nad rozwojem kultury fizycznej w Pol­
sce wydaje się najzupełni e j słuszną 
i godn,! poparcia. W pierwszym rzędzie 
tego rodzaju kursy sportowe winny za­
interesować lekarzy młodych, którzy na 
tym polu zna jd II wiele ciekawych za­
gadnień i mogli. interesujlIC się bliżej, 
sportowi naszemu przysporzyĆ dużo do­
brodziejstwa. 

A zatem nie powinno braknąĆ kan­
dydatów i są izimy, że P.U.W.f. w jak­
najkrótszym czasie ~muszony b,!dzie u­
ruchomiĆ nowe kursy, może o s~erszym 
programie. 

Obecny kurs obejmuje 13 dni pracy 
po 7 i pół godz. dziennie. 

Uczestnicy kursu otrzymują zwrot 
rzeczywistych kos~tó'N przejazdu II kI. 
pocillgu pośp. w obie strony, oraz bez­
płatne utrzymanie i zakwaterowanie w 
Centralnym Instytucie Wych. fizyc~nego. 

Zgłoszenia przyjmują już Okręgowe 
Urzędy W. ' f . I P. W. do końca sty' 
cznia. 

Upadłych oddano pod dozór policji. 
Na zebraniu wierzycieli w dn. 9. X 

1931 r. pełnomocnik upadłych zapropo­
now.ł u kład treŚci następującej : upadli 
zobowiązują się uiścić 15 proc. wszyst­
kich dłu ~ów firmy, płatne w równych 
ratach, przyczem pierwsza rata płat nil 
będzie w 6 miesięcy, następna w 12 
miesięcy i ostatnia w 18 miesięcy od 
daty uprawomocnienia się wyroku za­
twierdzającego ukkd. Układ ten .abez­
pieczony będzie na nieruchomościach 
upadłych za 1'& 1'& hip. 1319-a i 1319-b. 

Wobec tego, że układ ten zawarty 
został większością przewidzianą przez 
prawo, Sędzia Komisarz uznał go Z8 

zawarty i prze~łał Sadowi. 
Jednakże wierzycielska firma ,Ker­

mos" w Wiedniu, za pośrednictwem 
swego pełnomocnika złożyła sprzeciw 
na układ, jak również pełnomocnik Win­
kiera, Rejentowicza i Epsztajna złożył 
sprzeciw, domagając się niezatwierdze­
nia układu . 

firmie ,Kermos" Sąd zwrócił sprze­
ciw bez rozpoznania z powodu niewy­
konania pewnych czynno ści kancelaryj­
nych. 

Drugi sprze iw WinkIera. Rejento­
wicza i Epsztajna równieź został pozo­
stawiony bez rozpoznania, wobec pro,-

----------------------------------------------
Otwarcie komory niskich ciśnień 

W dniu 19 b. m. odbyło się w Centrnm Badań Lotniczo-Lekarskich przy 
ul. Pl1ławskiej w Warszawie. uroczystość otwarcia, jednej z pierwszych 
Europie komory niskich ciśnień. Powstala ODa st&raDiem komitetu pro­
pagandy medycyny lotniczej w Polsce. Na zdjęciu naslem widzimy 
Pana Prezydenta, przygąldającego się pokazowi komory w ruchu. Za 
Panem Prezydentem stoi slef deparsamentu zdrowia w M. S. Wojsk 

gen. Rouppert. 

------------------------------------------------
KRONIKA RADJOWA. 

Dnia 29.XIl. o godz. 16.10 p. Bene­
dykt Hertz, popularny prelegent wśród 
młodzieży opowie jeszcze jedną . Przy­
godę" z życia .Samowara". Następnie 
transmitowane będll ze Lwowa gawędy 
p. t. .Jak Pan Twardowski jechał na 
księiyc" p-g Wołoszynowskiego. 

* * * 
Tegoż dnia o godz. 16.35 dr. Wale­

rjan Charkiewicz mówić będzie z Wilna 
o .młodym romantyku', którym będzie 
kolega i przyjaciel Adama Mickiewicza­
Antoni Edward Odyniec. Odnajdą ra­
djosłuchacze w tej prelekcji charakter 
życia filareckiego kółka i niezapomniane 
sylwety młodych romantyków. 

* * * 
Również 29.XII o godz. 20.00 znako­

mity autor sceniczny Jan Adolf Hertz 
wygłosi feljeton p. t. .fredro·, w któ­
rym odmaluje charakter twÓrczości nie­
śmiertelnego komedjopisarza polskiego­
czarodzieja, zmuszającego swoim ser­
decznym, szczerym i nawskroś polskim 
śmiechem do odwrócenia się od sza­
rzyzny i goryczy życia. 

* * * 
Następnie o godz. 20.15, orkiestra 

P. R. pod dyrekcją Józefa Ozimińskiego 
wykona między innemi suitę z baletu 
. Coppelia" Leona Delibes'a. W suicie 
tej zajmuje nas przedewszystkiem jeden 

NastępJ\ie o godz. 17.10 ciekawy od- szczegół: warjacje orkiestrowe na temat 
czy t ze Lwowa transmitowaĆ będzie Krakowiaka Monius~ki. Leon Delibes 
Warszawa. Będzie to parę słów • o ko- miał przyjaciół Polaków, których odwie­
lekcjonerstwie' radcy Zygmunta Pa- dził raz w Polsce, przy tej sposobności 
włowskiego, który scharakteryzuje psy' zainteresował się melodjami polskiemi­
cholollję zbieracza okazów sztuki, poza- stlld Krakowiak w • Coppelj", a także 
tem podkreśli konkurencję Ameryki w I świetny Mazur o charakterze polskim, 
tej dziedzinie i precyzyjność fałszerstwa. świetnie uchwyconym. 

S,!d układ ten zatwierdził i uznał 
upadłych Landsbergera. Zitenfelda i Re­
jentowicza za godnych przywrócenia im 
czci. 

Dodatkowy termin spraw­
dzania wierzytelności. 

W spra~ie upadłości Jonasa Szwar­
CII, handluj,!cego bielh:ną i fartuchami 
w Łodzi, przy ul. Nowomiejskiej 1'& 19. 
wyznaczono dodatkowo ostatecznie dwu­
tygodniowy termin Sprawdzania wierzy' 
telności . 

Mianowanie syndyków. 
W sprawie upadłości Adolfa Bankie­

ta, prowadz'lcego w Łodzi przy ulicy 
Piotrkowskiej 1'& 82 skład materjałów 
elektrycznych, syndykiem mianQwano 
adwokata Rumszewicza. 

W sprawie upadłości firmy "Chry­
stjan-Adolf Krause' farbiarnia i Apre­
tura w Łodzi przy ul. Staro-Wólczań­
śkiej 1'& 12 ~yndykiem mianowano adw_ 
Fajnberga. 

Reflektanci na namioty 
łódzkiego wyrobu. 

Państwowy Instytut Eksportowy w 
Warszawie zawiadomił tutejszą Izbę Prze­
myslowo-Handlow,!, iż w Grecji został 
ogłoszony przetarg na dostawę 25 ty­
sięcy sztuk namiotów dla wojska, przy­
czem w grę wchodzą tutaj jedynie firmy 
bawełniane . (ag) 

Giełda warszawska. 
Urzędowa ceduła giełdy walutowej 

z dn. 28 grudnia 1931 roku. 

GOTÓWKA. 
Dolary 1I.90 

• CZEKI. 
Gdańsk 174.30 
Holandja :l59.­
Londyn 30.64, 30.65 
N.-York kabel 8.924 
Paryż 35.03 85.02 
Praga 26.41 1/ , 26,41 
Szwajcarja 174.15 
Włochy 45.óO 

A K C J E . 
B-k Polski 105.­
Cegielski bez knp: za 
Pocisk bez kup. za f. 

Sole Potasowe 95.00 
Lilpop 13.00 
Wulkan bez kup. za r . 

r. 198()_ 
1930. 

1929-30_ 

PAPIERY PA.l'rSTWOWE I LISTY 
ZASTAWNE. 

3%" po:t. buduwlana 30-
ol%" inwestycyjna 781

/ . 78.'/. 
5~ konwersyjna 37.'/ . 
6% dolarowa 52.1J. 
4% dolarowa 48'/. 
7% stabilizacyjna !9,25 51.00, 49.50 
10% kolejowa 99.00 
8% B. G. K. 9!.-
4'/.%" ziemskie zł. 89.75 
8% m. Warszawy 62.- 63.- 62.50 
8% m .. Lnblina 54.-
8% m. Łodzi 47.00 
8"/0 m. Łodzi 59.50 
8% m. Piotrkowa 54.50 
Ho;. Warsz. pOV. Bzkoln. 2 em. 84.25. 

mIlIlIUIUIHUIIIIIRI.nIlHIUIOUnllnnl __ 

ua- Pal tylko gilzy ~ 

"LUKSUSOWE, 
wytwórni .ŚWIATOWID· 

r.ÓD:t, Cegielniana 19, tel. 134-86. 

Solistk,! tego koncertu będzie p. 
Downar-Zapolska. Swietna śpiewaczka 
koloraturowa odśpiewa arję z Traviaty 
i Rigoletta Verdieilo i arję z Lvlzy 
Charpentier'a. 
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!!I KINO-TEATR Dziś! Dziś! Następny program: 

EH R E S U R S A s;6;ni~" ;i;;;~~t:; O G;i:;~'·':;~i:~~~:: 

I ZWEJGA, OP15uJ~ce gehenn!) żołmerz" w memleckim obozIe dla Jeuców wojennych. 

"Ostatni Wal'cH 

Poc,,!tek seansów w dni powsz. 
o godz. 5.30 7.30 i g.la. 

W rolach głównych : 

ul. K' lińskiego 123 CHESLER MORRIS, BETTY COMPSON, GUSTAW VON SEYfERTITZ i JEAN HERSHLT 
w soboty o g. 4, w nIedziele I święta 

o godz. 3, ł.30, 6, 7.30 i g.If>. 
W nled_lele i święta passe partout II 

prócz urzędowycb niewaZne. :m Or.k. pod dyr. p. L. KANTORA. Niezwykta emocja! Wielkie napięcie! Bogata wystawa! . ~~~ ~ ~~~S22.5'255Ci!S • 

Ważne dla pracowników umysłowych·i fizyczn~ chI!! gwarantowane i po cenach konkurencyjnych sprze­
daje na najdogodniej?zych warunkach tylko znana 

w Łodzi firma 

I. Nasielski Piotrkowska 9 
Tel. 141-09. 

Na składzie posiadamy wielki wybór łóżek metalowych oraz wyrobów 
tapicerskich. 

~==~~--~---------------------=~-=~------------------------------
-------------~---------------------------------------~----------~ ODEON 

NARODOWEGO EPOSU 

Prze10m W pol kiej produkcji kinematograficznej 

Dziś i dni następnych! 

10-ciu Z PAWIAKA 

WODEWIL 

NARODOWEGO EPOSU 

I 
Wysiłek najwybitniejszych artystów polskich jak: Józefa Węgrzyna, Bogusława Samborskiego, Zofji Batyckiej, Adama Brodzisza 

i Karoliny Lubieńskiej złożył się na dzieto, które rozsławi imię Pol ki na szerokim świecie. 
Reżyserja: Ryszard Ordyński u' ___________________________ _ 

llustracja muzyczna; Wf. Dan 
Passe-partout, z wyjątkiem urz~dowych, bilety bezpłatne oraz ulgowe z powodu wysokich kosztów, zwi,zanyeh ze sprowadzeniem powyższego fJ!mu nieważne. -

Uwaga!!! Uwaga!!! 
Kto życzy sobie mieć dobre, fachowo 

wykonane i artystyczne zdjęcia, niech 
zwróci się do zakładu fotograficznego 

pod firmll 

"A R S" 
.Łódt, uL Zgierska Nr. 38 

"osilldamy bowiem najnowszll technikę 
lotograficznll. Z powodu zaś kryzysu 
~ b n i ż y l i ś m y c e n y na gwiazdkę 

do 5 zł. 
za 6 pocztówek artystycznie wykonanych 
z portretem 30X40 cm. (bez względu 
na pozę, l j. biust, zdjęcie kolanowe 
lub cała figura.) 

Z poważaniem 
Artyst. Zakład, Fotograficzny 

"ARS" 
uL Zgierska Nr. 38. 

-------------------------Porcelana, szkło, kamionki, naczynili 
kuchenne poleca po cenach zniżonych 

O. Gnauk, ul. Kopernika 22. 

Na gwiazdkę! 
Poleca 

obuwie 
wszelkiego 

rodzaju: 

I 
Damskie od zł. 11.­
Męskie .. .. 22.-

jak również i dziecinne, przyjmuje wszel­
kie reperacje po cenach przystępnych 

F. KLOPOCKI 
ul. 11-go Listopada Nr, 63. 

00 akt )lr. 52; 1931 I'. 

OlZ'loszeuie. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, WA­

CŁAW KOSZELIK, "am. w Łodzi przy ulicy 
Wólcz"ńskiej 63, na zasadzie art. 1030 U P.C. 
ogłasza, że \V dniu 5 stycznia 1932 r. od 
godz. !Orano \V Łodzi przy ul. Milionowej 
Nr. 3 I Piotrkowskiej Nr 1O~ odbędzie się 
sprzedaż z przebugu publiczne~o ruchomości, 
należących do masy upadl03ci Aleksandra 
Arudta I składającyob si~ z mebli i książek 
oszacowanycb na sumę zł. 9306. 

Łódź, dnia 23 grudnia 1931 r, 
Komornik W. KOSZELIK. 

Do akt Nr. 1392.3-4 I 5 1931 r. 

Ogłoszeuie. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Brzezinacb, 

LSOK RO:rl:j:li: .. zamie .. lral.v_ w Bneatnach, na 
zasadzie .. rt 1030 U. P. C. ogla .. a, te w dniu 
19 stycznia 1932 r. od godz. 10 rano w Jeżo­
wie gm. Popleń odbędzie się sprzeda~ z prze­
targu publicznego rucbomości oależ,!cyoh do 
Oskara Jiibnera I składająoycb się z Grem­
plarek i pasów, osz8cowanych na sumę 
zl.490.-

Brzeziny, dnia 21 grudnia 1931 r. 
Komornik LEON ROTHE. 

00 akt nr. 1426 1931 r. 

Ogloszenie. 
Komornik Sądu Grodzkieęo w Brzezinacb 

LEON ROTHE, zamleszk. vr Brzezlnacb, na Z8 

sadzie arl 1030 U. P. C. ogłasza. że w dniu 
20 stycznia 1932 r. od. godz. 10 rano w Sta-

I 
rym Felicjanowie gm. Otogie odbędzie się 
sprzedat z przetargu publicznego rucbomości 
należącycb do Anieli Kuklińskiej i składaj'!­
eych się z inwentarza z1wego, oszacowAnych 
na sumę zl. 800, 

Brzeziny. dnia 17 grudnia 1931 r. 
Komornik L. ROTHE. 

Na wypłaty! 
Eleganckie damskie plaszcze, damskie i męs· 
kle swetry i pulowery, Jedwabne i wełniane 
towary, blaly towar, firanki, kapy, bielizna' 
pończochy, torebki, boty, kołdry i moc innycb 
artykułów poleca LEON RUBASZKIN, ulica 
Ki!ińsklego 44. Stałym kliientom nawet bez 

wklad U. 

ł 
I~ 

Kt~~ k~~I!,~~~a~yĘz!e- 1 Pralnia chemiczna i bielizny - I 
garek, jak również wszelkI! lOną blżutel'Ję, 

nlecb się zwrÓCI do fU'my . 

J p~r~wsk~:te~o~.;' L I 
W roku 1902 wynlllazłem przeciw ASTMIE. GRUtLlCY 

i SUCHOTOM 

powidła ziołowe 
Wynalezione przeze mnie powidła ziołowe, są Jedynym srodklem 
którym motoa zapobiec tym cborobom I stosowane SI\, p,..;.eclw, 
zapaleniom płuc i oskrzeli, astmie rodzinnej, r6tn.ego rodza­
ju astmie z własnych zazięoień, kaszlu, kokluszu J t. p. cho­
robom. 3.000 listów dzlękczynnycb otrzymanyob z Polski i za­
granicy od wyleczonyob molemi powidłamI zlolow,:m.l, które sę 

do przejrzenia śwladoz~ o Icb skutecznoscl. 

, STANISŁAW ~LlWAŃSKI. 
(Wynalazca Pow ideI Ziolowycb) 

Sprzedaje wyl,!.lnie: 
Wytwórnia Powideł Ziołowych Stanislawa Śliwańskiego. 

LvDŻ, ul. Brzezińska 33. • 

.. 

ul. Piotrkowska 112. Telef. 158-57 

Pranie I p~asowanleblelizny 
damSkiej, męskiej I domowej. 
Chemiczne czyszczenie 

wszelkiej garderoby, 
Pranie i suszenie- napinanie 
- firanek na s p e c J a I n y c h 

ramach. 

Ceny przystępne 

------------------~ 

Do akt Nr. lOO/lg31 

Ogloszenie. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Br.ezinac. 

LEON ROTliS, zamieszkaly w Brzezlnacb, na 
zasadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, że w dniu 
21 stycznia 1932 r. od godz. lO rano w Brze­
zin.aob przy ul. Staszy.c& 6 odbędzie się s prze­
daz z przetargu pubhcznego ruchomosci na­
I.i~o.l'cb do Cbaima Dymanta I skla dają­
cycb się z mebli oszacowanyoh na sumę 
.ł. 730. 

Brzeziny, dnia 17 ęrudnia 1031 r. 
Komornlli: LEON ROTIi! 

'00 akt lf>89 Ig31 r. 

Ogloszeuie. 
Komornik Sądu Grodzkiego "Łodzi, li· 

Z!lHlłRZ SUZI:-!, zamieszkaly w Łodzi prz.!' 
uJ. Mielcurskiego Nr. Ił, na zasadzie arl 
1030 U. P. C. ogłasza, że w dniu 5 stycznia 
Ig32 r. od godz. !Orano w Łodzi przy 
uj. Kilińsklego Nr. 123 odbędzie się sprzedaż 
z przetargu publicznego ruobomości naleźą­
cycb do Towarzystwa Rzemieślniczego .Re­
sursa' i składaj,!cycb się z krótkiego fortę­
pianu oszacowanycb na sumę zl. 1570. 
Łódź, dnia 23 grudnia 1031 r. 

Komornik KAZIMIERZ SUZIN. 

._'iiiiiiiiiiiiiiiii 
Chiromanta Psycho-Astro-Grafolog 

M. WoUk - Łaniewski 
Tar~owa Nr. 6, 

Z wieloletnią praktykll działa.jący według me 
tody sławnych uczonych z wieku XVI i XVlI 

I 
jak Ha~ena Praetariu3a i innych, który 
przepowie ri z ręki, fotografij, charakte­
ru pisma. Ważne zdarzenia i wypadki 

I twego tycia. Udziela porad moralno­
l.yciowych. handlowych i matl'ymoujaJ­
nych oraz W unikaniu ' złych nałogów. 
Poznaję charakter i zdolności zaintere-
sowanych osób. Wskazuję Nr. Nr. losów 
loter. Korzystaj z okazji poznarua swego 
losu kim jtlSteś i kim być powinipneś. 

Horoskopy i analiza nieomylne. Dla 
prennmeratorów .D~iennika Łódzkiego' 
odpowiedzi na zapytania gratis. Nadesłac 
tylko do administracji niniejszego pisma 
fotogratję Inh charakter pisma z datą uro­
dzenia t. j. dzień, miesi~c i rok. 

PnYJmujfl od dnia l xn r. h. od g. 
10 do 12 i od 13 do 21. Łódź, ul. l:lta­
ro-'l'argowa nr 6. m. 1 nap'7A1ciw elek­
trowni. 

P . S. Dyskrecja zapewniona. łotogra· 
fj( I wraca ~ ię . 
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== 
Dźwiękowy Kino-Teatr Od wtorku dnia 29 grudnia i dni następnych 

"Przedwiośn ie
łł Przepiękny dźwiękowy romans morski. Symfonja. dwóch serc, symfonja morza w filmie p. t. 

"ULUBIENICA FLOTY" 
Vi' rolach głównych LA.RS EGE, INRZ LUNGREN i inni z udziałem Królewskil'j Floty Wojennej Szwecji. 

Nad program wesola komedja i ciekawe aktualno' ci filmowe. 

Żeromskiego 74-76 
róg Kopernika 

Pocz'ltek seansów w dni pow ... o godz. , p. p., ..; niedziele I święta o g. 2 p. p. ostatnie o god. 10 wlecz. Ceny miejsc: 1-1.~, 11-90 gr., 
111-60 gr. Kupony ulgowe po 75 gr. na wszystkie mi.Jsca watne w. wszystkl. dni z wY.i"tki.m sobót, nledziel I ś",llIt. 

~ __ __UWAGA: Passe-partou_ts~ bilety wolneg~ weJścla~ nl.dzlele I święta bezw.ględni. nl.w&ine. 

-~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-
ł\ K' D I • k . Dziś i codziennie potężny til:-:ękOWY Foxa 

f1 RAIn°K" ZlWElę TcwA

e 

" Wi'lki,!~~~~!~!';l~m,~~~ m.,~~fo!!~~~A~~'i'~'''. 
" " . Norml!. Terris 

'-d Sienkiewicza 40. Tel. 141-22. POCZl\tek seansów codziennie o godz. 4 po pol., v: sobo.ty, niedziele i święta o godz. 2 po poł. Nil l-~zy seans , .. 
",. wszystkie mlt'Jsca po 50 gr. .,., 

m~~~~~~~~~~~~~~~~~~~_ 
Diwiękowy Kino-Teatr 

MIMOZA Na ogólne żądanie Sz. Publiczności 

jeszcze tylko 3 dni. 

,bir 
W rolach głównych: J. Smosarska, A. Brodzisz, 

B. Samborski, 11. Frenkiel. 

Poc.ątek 8eansÓw. w dlll powszednie o godzini. ł-.J, w soboty, nledzl.l. 
I święta o godzinie 2-eJ. Ostatni S8ans o godz. Q.16. Na pierwszy oeanl 

wszyltkl. miejsca po 80 gr. 

Nastllpny program: 

ZAKŁAD KRA WlllCKI 

LEONARDA HETMANA 
ŁÓD:l 

WÓLC:;~AŃSKA 63. - TEL. 168-90. 

NA SBZON ZIMOWY 
SPECJALNOŚĆ ROBOTY 

FUTRZANE. 

Fabryka 
Tkanin 

i ogrodzeń 
drucianych 

Plecionki, Tkll­
niny, Gazy mle­
dzia.n. do 1iI-

trów, Rabitz do robót betonowycb, siatki dla 
fabryk różnego gatunku wyrabia I pol.ca: 

Mateusz Mikołajczyk 
- f.ódż, ul, Kilińskiego 167. ~ 

Telefon 191-85. 

n Koncesjonowany zakład 
- - zduński --

EDMUNDA lAI.EWSllEGD 
Łódi, ul. Wólczańska 77 
wykonywuje wszelkie 1"0· 

. boty wchodz,\ce w zakres 
.dUlistwa. Spe"Jalnosc piece kaflowe poko· 
- jowe wszelkiCh wzorów I rozmjarów. -

Dr. ned. 

HELLER 
specjalista chorób Skórnych i we­

nerycznych 
u l. N A W R O T 2. 

PnyJmuj. do 10 r. i od ł-8 wiecz., w nie­
dzielę od 11-2 po poludnlu. 

Ola pan spec. od godz. ł--5 p.p. 
Dla niezamożnych ceny Jecznic. -----, .... ~ .............. -

Dr. med. 

s'rARKER 
Spec. chorób wenerycznych, 

skórnych i włosów . 

Sr6dmiejska 12 
(dawn. Cegl.lnlana 25). T.lefon 126-87. 

Od godz. 9-1 i od ł-8 w nl.dzlel. I święta 
od 10--1. 

Dl .. nl .... moinyoh c.ny lecznic. - Dr. med. 

CZESŁAW 

ROSTKOWSKI 
Anny 19, telefon 172-80. 

Leczenie prądem o wysokiem napięciu 
(d'Arsonval.) 

KINO-TEATR 

BAJKA róg Brzezińilltiej 
Dojazd tramwajami l, 6 i 14. 

Dziś i dni następnych! Dziś i dni następnych! 
Najpotężniejsze arcydzielo dramatyczne króla reżyserów CECIL B. 
de MILLE'A, twórcy .Króla Królów", "Burłaka z nad Wołgi" 

i • Dziesięciorga Przykazań·. 

DYNAMIT ~l~b~:~ka;;~~:;"~ ~~~~~h 
w kopalni. Uciechy bogaczy. 

-----------....... Ekscentryczne sporty Ame­
rykanek. Oto niektóre momenty tego wielkiego al'cyd zieła. - -

W rolach głównych: CONRAD NAGEL i KAY JOHNSON. 
??? NAD PROGRAM,??? ??~ NAD PROGRAM ??? 

Poczl\tek codziennie o godz. 4.30, w ijoboty, nied·tiele i święta od godz. 
12.e) d9 3-ej ~szystkie. mi~jsca po 50 i 40 gr. z udzialem orkiestry. 
Orkiestra powIększona I ŚCIśle dostosowana do treści obrszu pod kier. 

znl\DPgo kapeJmistl"tl\ M. LTDAUERA. 

J. Jabłoński 

ft _i ~~dt~!~~~~!~S~ 
(przy Plotrkowski.J) 

Tornistry', teczki, teki, pudelka do. śniad.sń, 
torebki damskie, portfele, papierośnice, 

walizy i kufry w wielkim wy~orze. 
Przyjmujemy reperacje. Ceny umiarkowane 

DR. MED. 
1v.I:. Fł.ozen. ta1 

AKUSZER-GINEKOLOG 

11 Listopada nr. 19. 
(Konstantynowska). Telefon 223 -34. , 

Przyjmuje od 4 do 7 pop. od 1-2 ppl. 
w.lecznicy .POMOC", Limanowskiego .. ................ ---

Dr. med. 

L. NITECKI 
Specjalista chorób skórnych, wenerycznych 

i moczopłciowych. 
Naw-rot 32. Tel. 213-18 

przyjmuje od S-lO rano i od 4-8 w. 
w niedz. i świllta od 9-12 w poło 

Dla pań oddzielna poczekalnia. _ .................. .. 
~~~~~ 

Dr. med. 

Jerzy Sudya 
Choroby kobiece i akuszerja 

ZIELONA 30. TEL. 115-27. 
Przyjmuje od 5-8. 

Kurjer Krawiecki 

GELASSENA 
40 SIENKIEWICZA 40 

Odświe:tsJnia 
garderoby męskiej 
i damskiej 

Parowa pralnia 
chemiczna i farbiarnia 
Wykonanie ~zybkie 

CENY 
PRASOWANIR • 

Spodnie - 0,90 
Marynarkl 
i Kamizelkl 1,50 
Palta- - 2,40 
Sukni - 2,20 

240-80 telefon 24()"8Cl _ .................. .. 
Ogłoszenia drobne 

8ituterję 
z.garki na raty, c.ny 
gotówkowe p o I • C" 
"Preolo8a~ Piotrkow­
k. 123 w podwórzu. 

Zaginął kwit nr 
3284 z dnia 21 XIl 

1931 1'. wydany przez 
Bank Związku Spó­
lek Zarobkowych od· 
dział w Lod.i nil zl. 
600.- Ci w.ksel)!kwlt 
ten uni.wa~nla się. 

Getrypar!,sol. ku 
pic lub na­

prawić najkorzystniej 
w pracownJ Kadyit­
sld.go, Piotrkowska 
DJ. 82 w podwórzu. 

D wa pokoje um.blo-
wane z utywalno­

.eil\ kucbni poszuki­
wane. Zgłoszenia do 
adm. D'iennlka Łódz­
kiego pod "Umeblo­
wane'". 

_ ,. • • Za wiersz milimetrowy 1-1amowy (ł łamy): przed tekstem I w tekście 50 gr., za tekst.m i komunikaty 'O 'gr., nekro-
~en.y og.:a.c>szen.. logi _ ao gr., owyczajn. za I wiersz milim, (Itrona 8 łamów) 12 gr .. ogłoszeni .. drobne 12g1., .a wyraz naJmDleJsze 

.ł. 1.20, dla pOlzukuj'lcych pracy 10 gr., naJmnl.JI.e ogłolze1lie l .ł. - Ogłosz.nla ."mi.J"cowe o 30 proc. drożej, .... IIIIIII!IUnmWIDUlIlllllUlUDlłlmJlllllllllIIIIIUIIIH IIrm zagranicznych o 100 proc. drożej. Za terminowy druk ogłoazeli, komunikatów i ofiar administracja nie odpowiada. ; 
C e n y p r e n u m e. a ty: mlelllięcznle '" Łodzi .zł. 3.80. na prowincji zł. 6.10, za odnoszenle do domn 'O gr. - Prenum.ratę przerwac można tylko l-go i 15-11'0 każdego mleliacL 

Redaktor: Józef Przyb~lski.- Za wydawnictwo: Edmund Błatewski. Druk H Tarkowskiego. Cegielniana 19. 
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